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Siedmioro sierót po zmarłym c-ks-cesarzu Karolu. Pośrodku słoi najstarszy syn Otto, uzna­
ny na Węgrzech pretendenta do tronu. Ryc.na powyższa zrobiona wedle zdjęcia fotogra­
ficznego, dokonanego w Funchal na Maderze.

Z
Genua (F A T ). Neta Barthcu, w ystosow a­

na do de Fac ly . stw ierdza przcclcw szystlccm , 
te  delegacyu  francuska poznała tekst odpo­
w ied z i n iem ieck iej z dzienn ików , m im o to 
jednakże uw aża  za konieczne w y ja w ić  bez- 
zw oczn ic stanow cze zastrzeżenie, które na­
suw a dokum ent. D elegacya  francuska jest 
zdania- iż  pom i.a jąc inne zobow iązania . na­
ciągnięta przaz N iem cy, trak ta t nicm iacko- 
rosy jsk i gw a łc i zasady, ustalono w  Cannes, 
z  drugiej strony alianci, stw ierdza jąc, iż 

traktat nlomiecko-rcsyjski niszczy ducha 
wzajem nego zaufania, jednom yśln ie  w y ra ­
z ili zdanie, iż godność ich nie pozw ala  współ 
pracow ać nadal z de legatam i n iem ieck im i 
w  kom isyi, za jm u jącej się spraw am i rosyj- 
sk iem i.

W  zw iązku  w  notą Barthou odbyło się 22 
bm o go iz. IR posiedzenie szefów uel gacyi 
9 państw  sprz71n.ioxz.njch. obecnych w G e­
nui. Po lskę reprezen tow ał min. Skirmunt- 
Barthou w  dłużs/.em przem ów ien iu  uzasa­
dniał swoją notę. W  dysdtusyi L loyd  Georgn 
w yra z ił pogląd, żc na leży  raz zam knąć o- 
ki * s incydentów , dotyczących  w łaśc iw ie  ty l­
ko k w es iy j form alnych , a u trudnia ącycl^ 
r.recę konferencyi. Gdyby okres ten miał* 

su- nadal — wów czas premier angielski 
wiaziactoy się zniuszrny do poii-tJrznewania 
cjfti.i- anf|islsld ’ j. kt.n właściwie p :n?si za 
!».• o u n w • c tizialncść. Pogląd  ten podzielił i 
i' ii V- Si-.":rmunt podkreślił. iż nota, jak ą  
.tiianci w ystosu ją  na ostatn ia  odpow iedź 
niemiecka- w inna być ułożona tak. aby nie

dopuściła interpretacyl, jakeby alianci u* 
znali faktycznie traktat resy jsks-n 'em l2clci.
Postanow iono pow ierzyć delegatom  Fran- 
cyi, A n g lii i W ioch  zredagow an ie na notę 
n iem iecką odpow iedzi, k tórą podp szą przed 
staw i ciele 9 państw.' N ota  zaw ierać ma 
w śród innych zastrzeżeń en tenty w yraźne 
slw .erŁzm le, Iż Niemcy w  ednewiaizi swej 
psddali się decyzyi aliant Iw, pczbawiajncej 
Niemców prawa ucz stniczmia w  pracach 
kem.syi, debatującej nad sprawami rosyj- 
skiemi.

Pojednawcza deklaracya 
Bratianu,

Genua. (P A T ). Posiedzen ie kon ferencyi 
szefów 9 delcgacyj z udziałem delegatów 
S zw a joary i i Szwecy i skończyło się. P o j e ­
dzenie podzielone było na dw ie części. W  
pierw szej części posiedzenia, na której de le­
gaci neutralni byli n ieobecni, przeprowadzo 
no dyskusyę nad otrpawledzią na netę W ir -  
tha. Druga część pośw ięcona była dyskusyi

nad Jcwastyą rosyjską. Bratianu w  imieniu 
małej enlnty i Polski odczytał deklaracyę
0 charakterze pojednawczym, w zyw a jącą  
państw a sprzym ierzone do u trzym an ia  łą cz­
ności i pojednawcznścl, oraz w skazu jącą  na 
to, że z powodu trak iatu , zaw artego  w  Ra- 
pa llo  istn ienia n iektórych  państw* m oże być 
zagrożone. Ilsklaracya ta przyjęta była ży­
czliwie. Następn ie dyskutow ano nad sprawą 
za jęc ia  stanow iska w obec m em orandum  ro ­
syjsk iego. Uchwalcno trakictoać m em oran­
dum tylko ja k o  b.bułę n rrpagam lys iyczn ę
1 w y łączyć  je  z pod obrad rzeczoznaw ców .

W  p ierw szej części posiedzenia przy oma­
w ian iu  odpow iedzi, jaka m a być udzielona 
na notę W ir th a  L loyd  Georga przedstaw ił 
form ułę, stw ierdzającą , że odpow iedź r.io- 
m iecka  zaw iera  przyjęcie przez Niemcy sta­
nowiska delegat >w 9 mocarstw, wyklucza­
jącego Niemcy z dtskusył nad sprawę ro- 
sv ’skę. D elegat francusk i Barthou przedsta­
w ił poprawkę, zgodną z w czora jszym  w n io­
skiem  min. Sk irn iunta : „de legacye  zastrze­
gają  dla sw ych rządów* praw o poczyn ien ia  
zastrzeżeń co do tych  punktów  teaktatu. za­
w artego w  llapa llo , k tóre znajdują się w  
sprzeczności z punktam i istn ie jących  i pod­
pisanych trak ta tów 1*.

Francuzi opuścili konferencyę 
rzeczoznawców.

Porył, fAW.) Havas d<\csi z G&nul, że wy. 
dział rzeczoznawców, wybrr.ny przez subkcml- 
t/et polityczny ula spraw rosyjskich zebrał się 
pod przićw. Evansa. Rzeczoznawca sowietów o- 
świcdc. yl, tc- mrmcryai rcśyjski został błędnie 
przeleż* nym z angieńkicco na francuskie. Na 
to oświadczy! ilcligaf francuski Scdous. że o- 
trzyina cd Barthcu rakaz nie brc.na więcej tu 
działu w obradach wydziału1 rzeczoznawców, po- 

j nieważ treść memóTyafu rosyjskiego nie zgadza 
i się ani z zasadami ustalanemu w Cannes, ani 

1&ż z treścią noty Cziczcrina, wystosowanej do 
L. Georgcn. Oświadczywszy te słowa cpu-cd Se- 
dcus wraz z-< swymi francuskim) kolegami ealf 
obrad. Do odchodzących przyłączyli się również 
rzeczoznawcy japJńzcy. Delegat angielski pozo­
stał wprawdzie na sań obrad, zaznaczył jednak, 
że wywołuje to jego zdumion e, że memc-ryal ro­
syjski za.w .ra żądania dodatkowe już poprz .  
dnio zarzucone w nocie Cziczerina do L. Goorgea. 
Posiedzeń e wydziału zCstalo przerwane, jskkol- 
wiek Rakowskij wo.ał, żt delegacya rosyjska już 
cofnęła swój mcnioryat.

Cz.ezerin ruzmswia z królem włosk rn-
Wiedeń. (PAT.) Na uroczysty obiad u króla 

w leskiego na pokładzie okrętu wojennego z Ro- 
syan przybyli Cziczerin i Krasin. Król z każdym 
z delegatów zamień 1 kilka słów. Również z Ćzi- 
czer.nem. który przybył we fraku, roamawdal 
król pi z z pewną chwilę.

Cziczerin przywita! króla l.c-mplememcm: En- 
tuzyazm ludności przekona! mnie. że W. Kr. 
Mość jest przozswój liul miłowany jak ojciec. — 
Trzy chied ie s cdziai Cz czerln naprzeciw arcy­
biskupa genueńskiego. z którym diuęo raema- 
\ lał. Arcybiskup w y pyty wal o stosunki relig ij­
ne w Rosyi, na co otrzymał od Czirzcrlna odpo­
wiedź. że w Rosyi każdy na wzór Ameryki ma 
zupeTią swobodo wykonywania praktyk relig ij­
nych.

i z iii.
I Paryż. (TAT. IIavas), „Eche Nationole" ogła­

sza dokument, co do którego nuCntycŁnoici po- 
i siada dosta-teczaui gwsrancy*. a który zawiera

j sprawozdanie r. przyjęcia godnrch z:ufania 
I członków prasy, niemieckiej różnych odcieni 
| przaz kanclerza iW rtha i min. Rathenaua 2ó ety-
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craiia rb. Kanclerz W irlb  zalecił na wstępie 
przed-taw.cielom prasy jak najściślejsze docho. 
wan e tajemnicy, porzem Rathenau przedstawi! 
przebieg rokowań w Londynie w końcu i. 1921. 
Banki -rcy angielscy dali mu wyraźnie do zrozu­
mienia, iż jeśli N erncy w iź c j na rynek świa­
towy w cbarakerzc kuzców —  to Anglia, która 
dzięki temu będzie rnog a uwolnić się od bezro­
bocia. zrzekn'e się w rze li cb ©piat n cmleck cb. 
Bank angielski przesiał jednccz śnie bankowi 
rz-eszy pismo że z pow odu ciężarów nałożonych 
na Niemcy odmawia Niemcem kredytu. Nastę­
pnie Rathenau zdał sprawę z drug ej ^vo jej po­
dróży do Londynu. Bank a n ie lsk i wysnnn! wów­
czas myśl. aLy Niemcy pcrzueily swe stanowisko 
rezerwy wobec Fosyl. W irth nawiązał w tedy kon 
takt z delegacją sowiecką, bawiącą w Berlinie.

f Już wrleiy omawiano cały szereg kontraktów l
■ przewidywano późniejsze ich og'oszenie. Oma- 
* w iająe konfertneyę w Cannes Rathenau utrzy­

mywał, że Anglia 1 W iochy przyrzekły mn, i*  
wypłaty 31 m io n ó w , zostaną po konferencyi ge­
nueńskie] zwrócone, 

jj Przemówienie swe Rathonau zakończył słowa­
m i: .ipo ciemnej necv w Wersalu — Niemcy w i­
dz-c obecnie wschodzące słońce*. Zalecał rów­
nież zachowanie ścisłej tajemn’cy i n-ewspoml. 
nu ni e o tych sukcesach niemieckich. Dopiero 
wtedy — mówi — gdy po wielu latach w trakta­
cie wersalsk m będą noczynłcn« w ielk i’  i  nn1. 
cestwiajęce go szczerby, zebrani będą mogli o- 
świadczyć. że haniebny traktat dzislej&z/y jest 
świstkiem papieru".

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Jerzego
Wscnoć słońca: 5'81 
ćacbdti słońea: 7 46 
Długość dnia: 14 15
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Beri n. (AW .) Jeden z tutejszych dzienników j rzekomo surowemu postę/powaniu woibec ludno, 
rosyjskich donosi, że W asyl Habsburg bawi obe ; ści ukraijc:ki?j ze strony „okupacyjnych" władz
cnie w Berlinie i pertraktuje z reprezentantami 
rozmaitych stronnictw ukrańskeh . Rokowan a 
te zostały —  zdaniem powyższego dziennika — 
pomyślnie załatwione ponieważ Wasylowi uda. 
lo » ’ę zawrzeć ta’ne uk’ ad ze zwclenn kami Po- 
tlury, którzy uznali Wasyla monarchą nkralń. 
Skim..

Ukraińskie protesty 
zalewają Genuę*

Wiedeń. (A W ) Ukr. biuro prasowe donosi, że 
ZO bui. odbyło się tutaj zgrsmadzenle ęmigian. 
tów ukraińskich które za ożyło protest przeciw

! polskich w GaLcyi Wschodniej. Uchwalono wy 
! siać memor/ał do Genui z prośbą o interwencyę 

w sprawie uwięzionych 9łudentów ukra ńskieb, 
którjcli jakoby fałszywie poeądzają władca pol­
skie o udział w zamachu na woj. Grabowskiego. 
Studenci cl m ieli na znak protestu urządzić gło- ! 
dówkę (?) j

Wiedeń. (A W .) „N. Fr P r ^ e "  twierdzi, że : 
charakterystycznym jest fakt zezwolena z jed- ! 
nsj strony na przyjadi delegacyi ukraińskiej 
Nar. Rep., nie zezwolenia natomiast na przyjazd 
do Genui antybolsz. deJegacyi Związku eksper- 

J tów rosyjskich.

Horthy regentem Węgier w imieniu Ottona.
Budapeszt. (P A T ) W ed ług  wiadomości z kół poli. 

tycznych między naczelnikiem państwa węgierskie* 
go u przywódcą lcjptymisiów Andrassym  dotzlo do 
kompromisu na podstawach następujących: 1) 
Rząd EOrlhyego obowigtiilo się przygotować sytua* 
cyę dyplomatyczną d la uznania syna byłego króla 
K arola za krćla W ęgier, 2) Aż do czasu w którym  
maioietm aic jka. Otto osiągnie możność osobistego 
Sprawow ania władzy reg~ncyę królestwa w ęgiersk ie  
go sprawować faęrtzla obecny Naczelnik państwa 
Horlby. W  związku z tym kompromisem umorzony 
zestal proces przeciwko Andrassycmn o udział w  o»

Btatnim zamachu zmarłego ez,cesarza Karola-

0 apanaże dla rodziny Karola
Warszawa. (To!, wł.). Rada ambasadorów 

' zwróciła się do państw sukcesyjnych b. Austryi, 
i aby wypłaciły n a  razie po 50 tysięcy franków 
i francuskich dla rodziny b. cesarza Karola, za- 
J nim będzie załatwioną oprawa apanaużów dla 
| Zyty i jej di-iieci. O ile wiadomo, Rumunia i Cze­

chosłowacja wyraziły sw ą  zgodę na to. R ząd  
polski prawdopodobnie również się na to zg»dxi.

Korfanty i gen. Lercnd 
w Paryzue

Paryż. (A W ). ,E xce ls io r“  donosi. ż «  n ie­
spodziew an ie p rzyb y ł do  P a r y ż a  K o r la n t y -  
R ów n ież pen. Leroud uJal się do Paryża , by 
zdać spraw ę z zajść ostatn ich na Górnym  
Śląsku i w  s p r a w ia  r k s p lo z y i  w  G ’ ?v i r a c h .  
W  niin. spraw  zagr. odbyło się w czora j w  taj 
r p i a w * e  w  o b e c n o ś c i m a r s z a łk a  F o - i t a  i  o s a .  
W eyga u d e  i )c s ie d * r i .> e  R a d y  a m b a s '.dorów

tego szczególnie koniec mem jest, tuby jak naj­
rychlej doprowadzić do porozumienia polako-
ni mieckiego, w sprawie tranzytu.

TEATR  IM , J. SL O W A C ZrLuO ,
Poniedziałek: ..Gaz".
W torek: „Gaz".

T E A T R  M IEJSK I OPERA I  OPERETKA,
Poniedziałek: -Gaaparcne".
W  lorek. -W ie lk i balet".

T E A T R  „B A G A T E LA ".
Poniedziałek; „W ilkołak ".
W torek: ,.W rko łak ‘\

O PER ETK A  „NOW OŚCI".
Poniedziałek: -Nitoucbe**.
W torek: „Nitouche".

K O LLE G IU M  W Y X L A D d W  N A U K O W Y C H  
w Krakowie. Rynek gt. Linia A — B L, 39. 

Poniedziałek, ks. prof. Fe). Hortyński: „System
filozoficzny Tomasza z Akw inu (ogólna eharak* 
tery styka).

—  O -

Zimowa wiosna w całej Europie.
(i.) Zim owa wiosna, lub wiosenna zima —  jak  

kto woli _  coraz bardziej daje się nam we znani. 
Zaledwie przez .dw a dni świąteczne uśniscim ęio  
się do naa błękitne niebo i zlcte słońce, a Jut zno* 
wu powiał Wiatr póLaocny mrożąc delikatno scle* 
dj nowe listki ca drzowach i znowu zacięzyia i.ad 
nami opona szaro.ołowiancgo nieba, z którego od 
czasu do czasu spadają nawet płatki śnieżne.

O De czyjaś niedola może być osłodą w naszem  
wlasncm  nieszczęściu, t«o niech oociechą będzie 
nam fakt, że podobne fatalne stosunki atmosfery* 
ryczne panują nietylko u nas. lecz w  całej niemal 
Europie. Wieści o zimowych wiatrach, ulewach i 
śniogach dochodzą więc nietylko z górzystego Ty* 
rolu. Styryi. Salzkammergut, ale i z F ranc ji, w  
której zwyczajnie o tej porzo panuje Już ciepła 
wiosna w  całym rozkwicie.

Z  Chamborg donoszą: Spadły tu simne deszcze I 
obfito śniegi, które bielą okryły wszystkie okoiia 
czne góry. Dmie w iatr północny. Przymrozki spo* 
w odują olbrzymia szkody w  sodach.

'i Ltoijrgcs piszą: Panuje fu 1:r ’  zupeł*
nio u  oso«  i. lodowaty w iatr otrząsa kwiecie a 
drzew owocowych.

Z  Greooblex donoezą: Szalona, wichura z desz* 
czem i śniegiem. Niebezpieczeństwo grozi wszyst* 
kim zakwil tym już drzewom owocowym. Tram waj 
w W illa rddM .au s , który chciał przsbrnąć przea 
grubą na 30 cm. warstwę śniegu, w y p a l! z szyn.

W  całej Lotaryngii po gwałtownych ulewach  
temperatura spadła nagie poniżej era. Śnieg pada  
gęstymi piatami bez przerwy. Vvszystko Jest Wałe 
jak w  pełni zimy. Szkody w  ogrodach owocowych  
będą olbrzymie. Pomiędzy drobneml wioykaml 

skutkiem zawiei śnieżnych przerwana jest kooiiM 
nikacya.

Pierwszy SKuteK ug dy z Nemcami.
B erlin . (P A T ). W B K . R osy jsk i dziennik, 

w ychodzący w  B erlin ie „G olos R osy l" dono­
si. że socyal-rcw olucynn lści Kam ltow , T ru ­
dów  ski i M a jorow  staną przód sow ieck im  
trybunałem  rew o lu cy jn ym  pod zarzutem  za­
m ordow an ia  posła n iem ieck iego  M Irbacha.

Nim i ii imim nakłam motamt piisa
Y7?' fz  v i .  fT tl. w '.) Jak słychać. w Berlinie

og.-..- v.. ... .a,!.. tz w p-c^ąiK-c.i uioja io t . 
pacznn s c pertraktacje w  tprawie pcliko.n iau. 
układu ces. c.iarczo.haatlloweg)

W ailzJt w a. (Tel. w i.). . Freiheit" stwierdza, że 
w  ostatnich czidneh praM niemiecka podją.a ze 
wvn o^lą siig gwałtowne ataki na Polską.

Ala;-;, io nc«zą chaiak.er kciueawentaej anty. 
F®lel-..:oj awaa>ury, która nie ustaje, min.o pero- 
iT.imbnia się w Genewie w sprawie Gómegc 
Slr_i--I< a.

Poisika ł Niemcy —  pisze ..Freihcit" —  są od 
riebią nawŁa^oiu gospodarczo zależne i wobec

(yosoii ii. umnuni i  wima
Wilno. (P A T ). Generał Szeptycki w odpow iadzi 

na zaproszenie Rady miejskiej w W iln ie nade- ! 
i słał n£i9ięipujęcą depeszę: Z powodu nieprzewi- I 

dzianych wypadków niestety ku memu najwię- I 
kszemu żalowi do W ilna przyjechać nie mogę, : 
niuiejszera składam Raduie miasta moje najser% 
djcznicjsze życzeń a oraz jaJc najszczersze wyra-' 

j zy radości z okazji przyłączenia na wiaki W i- 
| leńs czyzny i jej stolicy do macierzy polskiej.
! Podpisano (—) Szeptycki, generał artyleryl. in­

spektor IV. a m ii.  Depeszę z życzeniami nadesłał 
równi ż prof. Michał Siedlecki, pułkownik Ba- 
li n a - Pra żmowsk i, Rada m.nsta Krakowa, oraz 
wicie organizacyj i instytucyj, j

Krwawe walki w Ir.anoyi rie uslajg.1

MflionówkP,
W t n n t n ,  (PAT ). W  tobotn:em cięgntenTu 

crteioprocentowej państwowe! pożyczaj premio­
w ej wylosowano Nr. 808442.

Poiar we Lwowie
L w ó w  (tel. wł.). W  sobotę, w  zabudowa­

niach rusk iego tow arzystw a  ..Dniestr", p rzy  
u licy  G ródeck iej 1. 97 powstał pożar w  tka­
ckich w arsztatach  m echan icznych. P łom ień  
ogarnął m aszyny, a po ugaszeniu pożaru  
stw ierdzono szkodę na 10 m ilion ów  m arek.

MM ■ Mratn (i mmii zlemikiel.
(k) Do udziału w  posiedzeniu w  obradach 1 

w  głosowaniu po-w. komisyi ziem*k' j w Płoń­
sku 29 marca b. r. dopuszczony zestal Jako xa. 
■tąpca bezrolnych, Stanisław Siergiej, fornal ze 
Smardz-ewa, który został świeżo skazany prze* 
sąd okręgowy w Płocku na dwa m lW ąos w if. 
T.cni# za kradzież.

1 Londyn, h  tv j. Dul l r .  b y l we^u^aj żw ind- 
lclEPt n ov »y 'h  k r w »  vych  rozruchów . UUoio 

: pi lnocy usiiow ały  n ieregu larne bnti |y gp.
s.iJzić koszary W o^-ngtona  i iz u ^ ły  bombą , _________
n a  p o d  w ó r  z s  k i i z a r o w e .  B y ło  w ie lu  r a n -  .  . , . .  . , .

i * hw ~  i Im® roi3®!
pow iedzianego strajku. W  Belfaście zabito 
wczoraj skutkiem s trzelaniny 6 osób, 24 osób 
zostało zranionych.

! Zmiana rrądu w Cninach.
I Waszyngton. (P A T  hadiu). W ojska  gen- 

Czang-Jse-Linga obsadziły  w czora j Pek in  
i T ientsin . Zmiiiua. rządu tub: spow odow ała 

* niepokojów.

(k) Do pce ęgu. idęcego z Warszawy w stron 
Torunia na jodnej z pomniejszych itacyi cbcij 
weiąść pow len j egomość. W  wagonie było nię 
“zbyt luźno. Sied.dola ta m ‘m. i. pewna jejmos 
z Poznańskiego z k lkorgicm dzieci. Kiedy no-w 
pcaaier wetknął gołwą do wagonu, czupum 
jejmość zaczęła wrzeszczeć: „Gdzie g.ę pa:
pcliasz? To zas pen nie widzi, jak tu jest na 
bitot, a jeszcze są dzieci?!" Przy tych *v\.wacl 
a U  nryśkac w ia ta  s p o lią z k o w a la  a w e g o  asła
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Oz’eńcn. Ten sdę ogromnie stropi! takiem przy­
jęciem i jeszcze przepraszał buńczuczną Fozna- 
ntankę, tluma.cząc się. że... pierwszy raz Jed»e 
pocij;filom. Rzadki okazt

»■ a

Kiedy powstały peruki.
(1.) W  dzisiejsze) dobie gładkich, skromnych fry» 

*u r  kob'ecych. peruki wyszły zupełnie z modv. —  
Na* noszą ich też mężczyźni, którzy wychodzą z 
założenia, że łysina bynajmniej nie przynosi ujmy 
męskiej głowie, że włosy są mężczyznom zupełnie 
do szczęścia niepotrzebne. Wsza.kże gdyby Samson 
fcył łysy. nie byłby uległ swemu nieszczęsnemu 
losowi

Istniał jednak swojego czasu człowiek, który 
przyszedł do przekonania, że łysa płowa pozhawnna  
jest uroku. Byt to król F ran c ji Franciszek I.. który 
skutkiem choroby włosów wyłysiał doszczętnie. 
M artwił się on tom przez pewien czas. aż postano* 
w ił zaradzić złomu; Kazał zrobić sobie perukę i od* 
tąd nosił ją stale. W  ślad za nim poszli wszyscy 
dworzanie i wszyscy p rz -w dz :o •• k« nawet ci. 
których nntura wyiiosażyła w  bujną czuprynę. W  
ten sposób rozpowszechniła się na świacie moda 
peruk, klóra trwała przez kilka wieków, dziś zaś 
wydaje się nam jo lnym  z najgłupszych przeżytków.

Slora zakorkowane we flaszce.
W ynalazek lampy elektrycznej, palącej się bez 

prądu bezustanni . przez lat trzy. jest jedną z 'S ta *  

nich sonsacyj nowojorskich. Jak „New  York Tri* 
bune" donosi, wynalazek len włoskiego inż. Toma* 
dellego. nazwany został przez fabrykantó v „zakor* 
kowanem we ilaszce ilońccm4*, Sekret labrykacyi 
Jest dtiitm i nocą strzeżony przez sj --yam ych da< 
taktywów. którzy uzbrojeni czuwają wkoło labora* 
tory urn w New  Jersey, g lz ie  się odbywają próby.

Lam pa pali się. jak twierdzi wynalazca, be* ża, 
dnego źródła elektrycrnego. za pomocą miniaturo* 
wa| świeczki metalowej. kLórej skład jest tajemnicą. 
Lam pa In pono św-icci. me podnosząc temperatury 
ponad 10 stopni Fahrenheita, zamiast 100 stopni, do 
których dochodzi żarówko elektryc.zna. Fąbrykować  
można Ją we wszelkiej sile od zwykłoj domowej 
lampki a l  do projektorów kincmutugraficznych l 
lam p lukowych do oświetlania ulic. Koszt lampy 
domowej wynosi około 12 szylingów, a m a się ona 
już w  lecie ukazać w1 handlu. .

Stan p o g o d y .

Troskliwa o dobro Ameryki para małżeńska

(d) Pisma amerykańskie zamieściły powyż szą rycinę, na której w idzimy Józefa Lenahana 
z Louisvilie, i  żoną i 11 dz.ećmi. Wszyscy cieszą się jak najlepszem zdrów,em. Lenahan z tego 
powodu otrzymał od prezyde. ta Hardiuga list gratulacyjny i podziękowanie za troskliwość 
ojcowską dla dobra Ameryki.

Jak wyglądał’ niemiecki dom „poprawy".
PR ZER O BIO N Y  Z  C H L E W U . — W Y C H O W A N K O W IE  M O R ZENI GŁODEM  I  KATO­

W A N I. -  O BR AZEK  N IEM IEC K IEJ  K ULTUR Y.

fW odl iig danych państwowego Instytutu meteral.) 
Tem peratura najw yżsai wynosiła wczoraj w W ar.  
mrtwie plus 10 m u pni. najniższa plus 4 stopnie.

przew idywana pogoda w dniu dzisi .-jszytn: Prze* 
ważnie pochmurno. Miejscami deszcze. W iatry  po*
ładuiowp.

A  F. DR JÓZEF K O STANBCK I. długoletni rektor 
Uniw . Jagiellońskiego, zmarł w.czoraj na udar ser* 
Ca, licząc lat 58. Zm arły, odbywszy studya zagrani* 
Cą ( iii. in. w Paryżu) był jednym z najbardziej po* 
pularnych profesorów wydziału lekarskiego, ccnio* 
ny ta.k za mepospcl.ią wiod.’ fachową jak i za 
umiejętność zdobywania sobie powszechnej sympa* 
tyt wśród uczniów. Godność rektora Alm ae Matris 
apraw ow uł trzykrotnie z rzędu w  czasach dla 
wszechnicy najcięższych, bo w 'początkach wojny 
światowej i okazał się doskonałym administratorem; 
jem u też w znacznej mierze należy zawdzięczać, że 
Uniw . Jag. przetrwał te czasyjglosunkowo pomyśl, 
ni*. Nauka |>olska traci w  zmarłym jednego z naj* 
tętszyrh pracowników.

M IEJSKI TEATR  O PER A  I  OPERETK A. Dziś w  
peniedziałek po raz trzeci przepiękna operetka 
„Gusparono", która na poprzednich wiecsorach za* 
pełniła doszczętnie wielką salę opery przy ul. Raj. 
skicj. Jutro we wtordk powtorzony zostanie .Wiel* 
ki Uułot". który wywołał w Krakowie prawdziwą  
aonzacyę. Reźysorya wprowadzając po raz pierwszy 
w  Krakowie tego rodzaju produkcje, które za gra* 
nicą m ają ząwsze tak niezwykły sukces, zestawiła 
interesujący program. dajątv ictrospcktywr.y prze­
gląd his tory i tańca od czasów greckich aż do dziś 
dnia.

K A W E C K A  —  K R U G ŁO W SK I   P IO TR O W SK I,
jarakotnici artyści, wystąpią w Krakowie we wto* 
rek ?ó b. m. w Starym Teatrze.

KOLEDZY ABITURYENCI kl. V III  b) kfór*v w 
roku 1007 składali egzamin doirzałoścf w filii gim* 
nazvum  V we Lwowie (róg ul Łyczakowskiej i 
Czarnieckiego) zechcą w celu Dorozumienia sie co 
do odbvcin zjazdu koleżeńskiego Dodać swoie adre* 
sv na moie rcce. Edmund Gorzeiowski urof. gimn. I. 

,w  Tarnowie.

(K ) D ziw ny dom popraw y (F flrsorgcan- 
' stnlt) stw orzono w  Schliessheim , w  Bawa- 

ry i i dziw n ie pojmuj?}. sw oje obow iązk i u- 
rzędu icy tego zakładu, jeże li prasa m ona­
ch ijska przynosi o tym  zak ładzie szereg 
W ZB U D ZA JĄ C Y C H  GROZĘ O PO W IA D A Ń - 

Oto dom ten, k tóry , naw iasem  m ów iąc, 
prze. ja. uno z dawnego zakładu hodawli 

' świń, m a służyć do przym usow ego w ycho­
w an ia  m łodzieży, w ykazu jącej przestępcze 
instynkty. S tw ierdzono w  ostatnim  czasie, 
żc jeden z wychawańców był systematycz­
nie moizcny głodem i znaleziono go w  ta­
k im  stanie, że twarz jego u jawniała Już 
C H A R A K T ER YSTY C ZN E  SK URCZE AGO- 

N IL
Innego w ychow an ka w  tak im  sam ym  sta­

nie m usiano przew ieźć do szpita la, inny je ­

szcze zapadł na suchoty z wycieńczenia i
w krótce zm arł.

W ed le  zeznań lek arzy  szpita lnych, w ych o 
w ankow ie w szyscy tego zakładu  .popraw ­
c z e g o 1 są okryci robactwem, brudem i m a)|
zdrow ie zru jnow ane skutkiem  system aty­

cznego głodzen ia. Skonstatow ano też, że wy  
c liow anków

S T A L E  C H L O S Z C Z E  S IE  I  K A T U J E

. w  okrutny sposób, że nie pob iera ją  żadnej 
! nauki, natom iast używ a się ich do różnych 

c iężk ich  robót. N a jbardzie j w  tem  wszyst­
kie m jest oburzająco to. że kom itet kon tro l­
ny zakładu  przyznał praw dziw ość tych 
w szystk ich  szczegółów , jednakże usiłow ał 
wszystko, co m ożliw e, uczyn ić, aby ukryć 
te zbrodnie przed opin ią publiczną.

N A P A D  R A B U N K O W Y . W  nocy z soboty na nie. ; 
dzielę około godz. 12 na Ludwllca NemliDka. oficc* : 
ra kasowego 20 p. p„ powracającego z Nowej wsi. 
napadło na ul. Mazowieckiej trzech drabów, z któ* 
rych dw aj ubczwła;tntli go. grożąc rewolwerem, 
trzeci zaś w yjął mu portfel z kwotą 18.000 mk.. po* 
czem wszyscy trzej zbiegli. Zarządzony przy porno* 
cy polioyi pościg nie dał rezultatów. )

P Ć R Z U C IL A  DZIECKO fbdnlowe niejaka M aryn i 
Now ak w  okolicy tzw. .Cichego kącika". C.zyn ten ' 
spostrzegł Edward liiżyk i spowodował aresztów a* 
nie czułej matki.

N A S Z E  W IE R N E  SŁUG I. Anna Szczygieł, służąca, 
okradła swoją panią Em ilię ' Plosnar (W oinica 2), 
zabierając jej 100 tys. marek i garderobę. Szczygla 
tego zapakowano do klatki .pod Telegrafem ". —  
Zrobiła wygodę swemu służhodawcy S. Rubinstei* 
nowi (Gazowa 5) służąca M arya Wygodo, w ton 
pposób. że uczyniła go lżejsym o garderobę J 80 
skórek króliczych, wartości 200 tys. marek. Obie 
wierno sługi aresztowano u pewnej właścicielki ma* 
gli ul. Jana 14.

(k l SZTUK A. KTÓRĄ P I3 A LO  31 AUTO R Ó W .
24 czerwca 1834 roku odegrano w Paryżu w teatrze 
„Varicies‘‘ sztukę pod tytuł tm „W łeża Babel" (L a  
T<-ur do Babel), klórą ptsało aż 31 autorów: Nalc* 
żeli do nich m. in. Al. Dumas Bochefort. EntiM-y 
Lafargue Adam  i inni. „W ieża Babie" cieszvla się 
ogromnero powodzeniem. Zaw ierała ona sz-reg zło* 
śliwych ałuzyj politycznych oczywiście wspólcze* 
snych tak. żc ją cenzura po 10 dni ich w  całtści 
zakazaal. Udział 31 autorów w pisanip jednej sztu. 
ki scenicznej jest niewątpliwie curio-um lit. j rac* 
kiera. W  dziedzinie pow-ieści znamy romans an* 
gielski ot. „Dzieje m ałżeństwa" (Losy Fenehi) bę„ 
dąey dziełem 12 najpopularniejszych autorów an. 
gielskich. z których każdy pisał jeden rozdział, nie

porozumiewając się zupełnie z kolegami. Każdy 
czytał tylko rozdziały stworzono przez swych po­
przedników i snuł dalej wątek intrygi na w la jn ą  
rękę. oddając jiowieśc po ukończeniu rozdziału na. 
stępnemu autorowi. Powstał w ten sposób utwór 
oryginalny i w- czytań.u zupełnie dający złudzeni* 
dzieła jednolitego, w jszlcgo z pod pióra jednego 
tylko autora.

— o o  O —
( _ )  Z A P A Ś N IC T W O  W  JAPO NII. Zapasy nala.

żą do ulubionych sportów japońskich. W  9*tym wie- 
ku pretendenci do kereny zdobywali sobie tron 
walcząc ze sobą w  zapasach. Dziś nabrało zapa-
śnlctwo znaczenia bardziej sportowego. Niedawno  
wybudowano w  Tokio olbrzymi teatr „Kokugt 
K w cn" sjieryalnic dla walk zapaśniczych, w  którym  
dwa razy do roku. w styczniu i w  m aju odbyw ają  
się walki o mistrzostwo Japonii. Eapaśn k japoński 
przekracza mniej więcej wszelkie reguły w a 'k ł. o* 
bowiązujoce na aZcliodz e. Rozróżnia się 48 „wy­
padków*1. 12 położeń na wznak. 12 przewrotów. 12 
podniesień 1 12 uderzeń. W alka odbywa się na ara- 
i.ie, wysypanej piaskiem, który przez częste upadki' 
staję się twardym i zbitym, żo toki upadek staja 
się w końcu rzeczą nader niemiłą. Utrzym ał się do 
dziś dnia zwyczaj sypania na arenę soli, która ma 
dodawać siły i zabezpieczać przed wypadkiem. U bra  
nie zapaśnika stanowi t. zw. „Kesho nnwashl“ czyli 
przepaska na biodrach, zrobiona z mocnego płótna. 
W alk i o mistrzostwo trwają zazwyczaj 10 dni. Go­

dność sędziów na takich urzędowych zawodach  
jest dziedziczną; dawniej prawo sędziowania przy­
sługiwało tylko cesarzom.

W Y T W Ó R N I A  U B I O R O W  MĘSKICH CYW ILNYCH i W O JS K O W Y C H
A N T O N I E G O  M A L A R Z A  I S - K I

W  K R A K O W IE ,  U L IC A  KRUPNICZA  L . 26
polce* sw o je  pracownie, w których wykonuje się wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące po cenach bezkonkurencyjnych so l-dole, starannie 

według najnowszych zurnalr z materyałów powierzonych jakoteż własnych, które stale na składzie posiada tak z fabryk krajowych jako tez zagrań.
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Zapałka ratuje czterech rozbitków.
O F IA R Y  K ATA STR O FY  MORSKIEJ. — W  C ZÓ ŁN IE  W Ś -»Ó D  R O ZH UK A N EG O  OCE­

A N U . -  SYG N AŁ , W Z Y W A J Ą C Y  POM OCY.
Nakon iec spostrzegli wśród noey światło  

jakiegoś statku; dla zw rócen ia  u w agi u m y­
ś l i l i  podpalić kurtkę jednego z rozbitków,
oblaw szy ją. na ftą ; ale pozostała Im Jedna 
tylko zapałka.

M ożna sobie w yobrazić , z jaką trwogą Ję 
zapalali pośród w iatru , k tóry  m ógł ją  na­
tychm iast zgasić i pozbaw ić ich jedyn ego  
sposobu ocalenia. Szczęściem , udało lm się 
napalić ich im prowizowaną pochodnię, zo- 

8-stopniowego m rozu walczyli z wichrem 1 | sta li spostrzeżen i przez statek b e lg ijsk i 
falam i ł zaczę li już ‘ racić nadzieję ocalenia, j „P e rs ie r “  i przyw iezien i do portu  w  Anvers- 
Jeden z nich um arł z zimna.

Korespondent ,D n :ly Mail'* z  A n tw erp ii 
opow iada  v . , darzen ie p raw d ziw ie  dramaty­
czne, jak ie  m iało m iejsce na m orzu, n ieda­
leko  'i'erre-i.\cuve, podczas straszliw ej bu­
rzy.

Dwri-masztowy statek kan ady jsk i „Ellen  
Lakę"', rozbity został i załoga, złożona z ka ­
pitana i czterech m arynarzy, musiała się 
schron ić do czółna, kiedy statek zaczął to­
nąć. .N ieszczęśliw i przez 82 godziny podczas

ginal# w Saint,Sewe, fest nlezaplsant).
Jakieś ziarnko prawdy jednak w t :j do po tnego 

stopnia. sprawdzonej legendzie się ukrywa. Napo, 
leon jako uczeń w Brienno baw ił na waka;yach 11 

hr. Marbeufa, nie mogne 7. powodu oddalenia wy, 
jeżdżać do domu. Okoliczność ta mogła w p łyn ie  na 
utworzenie się legendy, trwającej do dnia Jzisiej, 
szego i podającej w wątpliwość historycznie stwisr, 
deony takt

Taje^nnica Napoleona I.
L E G E N D A  O TAJE M N IC ZEM  PO CH O D ZENIU  W IE L K IE G O  CESARZA.

(p ) Historyk francuski Charles Chasse w dwu ty, 
godniku: „Hevue d e .la  Sem aine", zajm uje się zba, 
daniem faktu, czy Napoleon, sławny cesarz Francu, 
zów, urodził się na wyspie Korsyce, czy też w  Bre, 
lonil, tj. wo Francy,.

Napoleon 1 urodził się dnia 15 sierpnia 170G r. w  
Ajaccio, jako syn Letycyi Rdmolino i Karola Bona, . 
parte. —  Tak twierdzę we/.ySlkie podręczniki histo* 1 
ry  i. Historyk,* obznajomiony z przedmiotem, od po, i  

wi&da chłodno: Jest to bardzo prawdopodobne, alo 

C ZY  N A P R A W D Ę  T A K  BYŁO?

W  Bretanii krąży legenda, która podaje, ie N a, 
poleon nie byl Korsykaninem ale Bretończykiem. 
Podług starej trailycyi, m iał sią urodzić w wiosce, 
liczącej G00 mieszkańców, mianowicie w  Saint Save 
obok M orlai w  Brctonii.

N A P O LE O N  BRETO ŃCZYK IEM ?

Zam ek Panauveru w Saint Save należał przed 
rewolucyą do hrabiego Marbcul, który byl guber, 
r-atorem Korsyki i protektorom rodzimy Bonapar, 
tych. Matka Napoleona. Letycya, jak  mówi legenda, 
by ła  kochanką hrabiego Marbcuf. Do zamku Panau, 
vern udała się potajemnie dla odbycia połogu, któ* 
reąo

O W O CEM  M IA Ł  BYĆ N APO LE O N .
Urodzenie Jzleeka zapisane było w  miejscowych 

księgach ludności, jednakowoż z początkiem drugie, 
go cesarstwa odnośne kemprom iujące rodzinę Bo, 
napartych stronice księgi z rozkazu Napoleona II I  
zesłały wydarte!

Jtat zreazią historycznie stwierdzonym, te Napo, 
leon, jako uczeń w Brienno, często w  czasie wakn, 
ęyi bawlt w  zam ku hr. Marbeuf,

Sam  Chasse, pochodzący z Bretanii twierdzi, że 
jeden c członków rodziny M arbeuf opowiadał c- j ,  
Jakoby Napoleon rzeczywiście w  tych stronach się 
urodził. Murkiiza Snint,Prix, która tyła przed ro. 
kiem 1952, zapewnia niejednokrotnie, Ze przetrio la« 
jąc księgi metryczne w  kościele Snint,Seve przed 
panowaniem  Napoleona III natralila na miejsce, w  
którym

Z A P IS A N O  U R O D ZE N IE  SIĘ  C H ŁO PC A  

w  aamkn Panauvern, którego matka nazywała olą 
Letyoya. Córka markizy, chcąc rzecz sprawdzić, 
przeglądała tę księgę w czasie 1 po panowaniu N a , 
poleona III i natrafiła na kitka wydartych kart. _  
Stwicrdzonem jest zatein urodzenie się chłopca w 
P a rau v em  z m aiki imieniem Letycya.

Legenda ta skądinąd jeszcze
ZN A JD U JE  P E W N E  P O T W IE R D ZE N IE .

Ksiądz Livinec, obecnie kapelan szpitalny w
Brest opowiada, że znal pewną panią r  ! Mem
Cem y. która w  wieku lat 80 w roku 18!)!) zmarła. — 
T a  pan‘ opowiadała, że na zamku w Pananw rn  
przechowywano kołyskę i naczynie, nżyte przy 
•hrzcie chłopca, jak  również jego metrykę. Opowie, 
dała następnie, że Nap< leon III przed wstąpieniem  
na troti wysłał do Saint,Sevo tajnego agenta,
B Y  W Y C IĄ Ł  Z  K SIĘ G I MEfrnYf,—  EJ KOM PRO, 

M ITUJĄ CE  STRONICE.

Chasse sam oooblście przeglądał tą ks’ ęgę 1 rów. 
nie* stwierdził brak kilku stronic. Luka powstała
stąd zaczyna się przy końcu roku 1770. ___ Ostatni
wpis nosi datę 21 grudnia. W idocznym jast, po 
śladach, że

K IL K A  K A R TE K  W Y R W A N O  SIŁĄ .

W skutek tego powstała nowa teza historyczna. —  
Napoleon uradził się jako dziecko nieślubne w  Ja, 
dnym  z zam ków brctcńskicó. Jednakowoż główny  
świadek, pani Cem y, jest „podejrzana". Jest ona 
autorką kilku awanturniczych romansów, drukowa, 
nych w pismach prowincyonolnycli Brctonii, a któ, 
ra świadczą o jej bujnej wy--her/n której też ani 
w rozmowie ani w dziełach nie starała się ukryć.

Dowód doataresony p rw »  m k o m e  w ydarci* kart

z księgi metrykalnej również może syć fałszywy.
Pan Chasse udał się do miejscowości głównej gm i, 
ny M ar!aix i tam przeglądał kopie. Podług bowinm  
królewskiego rozkazu z r. 1730 musiano kopie me, 
tryk deponować w gminie. Tam  skonstatował, t» 
karta kopii odpo\yądają-a korcie, wyrwanej w  ory.

Paśmecb wieiKiiieisiii i m  Mitra.
Komisarz zdrowia miasta N o w e go  Jorku w 

sprawozdaniu swojem zauważa, że w latach  o- 
staitnićn śmierć od ndaru sercowego częściej się 
zdarza niż dawniej.

Współczesny mieszkaniec wielkiego miasta —  
pisz© komisarz —  jesi od wczesnego ranka do 
późnego wieczora w ciągiej gonitwie. R<>no spie­
szy do kolei podziemnych, prz.mkaikując w po- 
spuochu po dwa stopni©. W  pociągu prz?rdnio- 
nym stoi najczęściej, kołysząc się z trudem, by 
utrzymać równowagę. Nawet w  chw ilach , gd yby  
mógł rzeczywiście odpocząć, jest zanadto zde­
nerwowany. Przy Ofeiedzle szybko połyka po.ra- 
wy, a gdy wieczorom powraca do domu przepeł­
nionymi pociągami, przez dzień  cały nic miał 
ani jednej chwilki spokojnej.

To jast przyczyną nagłych zgonów, których 
1‘czba z 11.364 w it>ku 1920 wzrosła w Samym 
Nowym Jorku do 12 008 w* roku nhiei.fym.

Romans w zapomnianym wagonie,
IN SPE K TO R  K O LE JO W Y  I  URO CZA  P A S A Ż E R K A  -  D W IE  D OBY Z A M K N IĘ C I W  

R E M IZ IE  K OLEJOW EJ. —  N IE S P O D Z IA N E  W Y B A W IE N IE .
Pras* amerykańska przytacza zabawny • ze 

względni na swe zakończenie, a.lc sam przez się 
dość dramatyczny wypadek,

Zaczęło się od (©go, że w pociągu, ttęiąeyen 
do Lcuisville (stan Kcniudty) pewten miody 

Inspektor spHtizegł milę 1 powabną Amerykan­
kę i począł do niej

ROBIĆ CZULE OKO.
W  pomoc, odnośnie jego zauniarowi, prryezedł 

diiobny wypadok: w wagonie, którym jechała 
m loia, a nicanająca. się para, zagrzała się oś, 
co spowodowału przykre skrzjTpicnre kół.

Podróżi i zaczęli się wynosić z wozu, który też 
wkrótce opustoszeli. W  wagonie został tylko in 
spektor i m kda ameirykanka.

Reszta publiczności wyszła gniewna, jSłorso- 
07ąc służbie kolejowej, klóra też czemprędzoj 
na jednej z następnych stacyj napisała kredą 
na wago ic: „Zepsu.y — drobny remont**.

W  dziesięć minut później inni podróżni opu­
ścili już pociąg, a służba stacyjna zaczęła go 
rozczppiać, poczom wagon z napisem: „Zeipsuty— 
drobny remont", kazała odstawić do icaniz przy 
waiszitetowych.

W wagonie brzmiały xve*ęl zaklęcia i przy 
sięgi, a tymczawm »  alazł on się w wledkim 
budynku z napisem: „Zapas do drobnego re­
montu".

Za wagonem, wlokącym rozkochaną l upojoną, 
parę. żftinknęły się ciężkie wrota na klucz Ł 
wielki skobel.

Wreszcie około godziny 11 ej w nocy 
N AS TĄ PIŁO  OPHKYTOMNIBNIE.

Wyaiedli, widzęe dookcla ciemności. Dopfero 
red ranom młodzi ludzie zoryentowali się, gdda 
sę. A le wszystkie ich wołania i nieśm iałe po­
czątkowo oknyki nie przydzły się na nic, gdyż 
remizy warsztatowo stały z daleka na ubiozu i 
wołania uwięzionych były Qlosefn wołającego 
na paszczy.

Minął dzień o wiels mniej ro-zko^zuy od po- 
prwd. dtgo w iecam i młoda para zjadła wszyst­
kie posiadane z sobą zapasy, a zbawienie nv© 
nadchodzi bo.

Dopiero nazajutrz wiacizorerm dość n ie s p o d z i a ­

nie otworzyły tlę eięik ie wrzeciądze i do remi­
sy

W SU N RLY SIR CICHO DW IE POSTACIE.

—  Hallo! —  krzyknął inepokto-r — ludzie ra­
tujcie !l

A le wchodzący przwtraeeył się. był to bowiem 
młody funkeyonaryusa warsztatów, który po­
siadając klucz© od remizy przyszedł tn z damę..
pogrnchać.

— Panie inspektorze — mówił, widząc oznaki 
uwięzionego —  niech pan nikomu nic nie mó

— Dobrze i  pap też — odpowiedział inspe­
ktor —  poczerni wyprowadził S w ą  d a m ę .

Tym sposobem wszystko pozostało tajemnicą, 
oczywiście —  nie dla dzielników.

4  *
i*. 1 1 on

Zbrodnia i kino.
ZBRODNIARZ — TYPEM BOHATERA SCENY I  EKRANU. —  ULUBIONA ROZRYWKA MŁO­
DZIEŻY. — PRZESTĘPCY NA PŁÓTNIE I W  ŻYCIU. -  TRUCIZNA KINOTEATRÓW —

SCENA -  WZOREM DLA ŻYC IA
Kv osty a wzajemnego stosunku pom*ędzy 

sztuką dramatyczną a zbrodn'cz’ ścię stała się 
z<nowu tem atem  dyskusyi w prasie zagranicznej. 
Frm cucki prof. ptawa katrnego, p, Emil Gar eon. 
niedawno Łwrócił uwagę na lakt, że wszelkiego- 
go r  a 7 aj u zbrodniarza i kryminaliści Odgrywa­
ją w sztuce dramatyczne! zarówno teatralnej, 
Jak i ekranowej olbrzymią relę.

Od samego początku dramatu w Grecy!, a4 po 
najnowsze cuda kinematografie, ne autorzy wy- 
sta<v lali na sconio olbrzyui ą ilość rozmaitego 
rodzaju przesitępców. Je®t to zadziwiające, żę fa­
brykanci sztuk teatralnych 
MAJĄ W IĘKSZĄ SLABOÓÓ DO ZBRODNI X 

W YSTĘPKU ANIŻELI DO CNOTY.
Bohaterowie filmowi po największej części 

obracają się dokoła mordu i włamania, a filmy 
polleyjno-sądowe maję najwtęhate powodzeń*e 
wśród młodzieży. Nałogowi przestępcy | recydy­
wiści wolne chwile spędzają najchętniej w k i­
noteatrach.

Podobny, choć w większym stopniu, wpływ 
wyw r a j n  także

K A E A K E I Y  I  N C C N E  TEATRZYKI, 
którym towwtryMy n*jc«ęśd*l nlkohol i  p«d»

niecenie. Wrażenie fakie się odnosi z powyż­
szych przedstawieni jest tak silne, że pozostaje 
na długo w pamięci. Oddziaływa tu nktor wprost 
na widza. Sztuka filmowa, w miarę technicz. 
nych udoskonal-ń, zaczyna odgrywać coraz wię­
kszy wpływ na widzów

PRZESTĘPCY NA PŁÓTNIE  
stają się coraz bardziej naśkdowani i słnśą za 
wzór do przyszłej praktyki początkujących do- 
^ e io  przestępców, Z każdego kina wylewa się 
codziennie dw-ukrotnie fala ludzka, pomiędzy 
którą znależćby można wielu 7d \-ydow anych 
przeciwników porządku. Żyjemy w czasach, w 
których społeczeństwo bardziej naśladuje teatr/ 
aniżeli ten ostatni rzeczywistość. Sceny zarów­
no skandaliczne jak i poważne służą a wzór 
do nniladowan'a w źyelu domowun i spolecz. 
nem.

Ulici powtarza to. co się driaio na scenie fca. 
tr® i to przeważnie w ujemnym kierunku. Po­
wyższe ahfiorwacyc posłużyły za argument dla 
prawą i pedagogiki sjKdęczn.yj, domagającej się  
rottensen a nr.-.l fmodukeyami s-ccniczn mi i e- 
knurowęuU prawsaoyJasi kontroli pouztwowsj.
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Tajemnica podszewki więziennego kaftana Aparat telegraficzny' w p r a n k u .
(— ) Jak wiadomo dzisiejsza. Rosya sowiecka ma 

oa eksport olbrzymie ilości proklamacyj i aporo 
szmat. Te ostatn.o kupują chętnie papiernie i po 
gruntownej dezynfekcyi robią z nieb kartony i inne 
podobne wyroby.

Pól roku temu duża partya szmat nadeszła do 
pewnej wielkiej pap'crni pod Wrocławiem. Po do» 
konaniu gruntownej dezynfokcyi transportu przy» 
stąpiono do prucia skrawków ubrań. Robotę tę 
wy kor ■ wały specjalne robotnice, * i nagle jedna 
z nieb, projęc poię jakiegoś zniszczonego i.anaa>. 
zawołała:

 Patrzcie, patrzcie,

TU jEfcr JAK t a KARTKA,
o w niej Ust, którego zrcznmUć nie mcgęi

Znaki te pokajano jakiemuś nauczycielowi, kió* 
ry je odcyfrowal. Na kartce byiy nepisane w języ* 
ku rosyjskim następujące słowa:

,Jt*no maj; mnie zcz ;tn d ił. NU płaczcie. Mam 
winie run i Jestem bardzo osłabiony. Niach Bór waz 
słrzeżo. Br, Jest w gabinecie fizycznym w rmvw< 
skiem gimn.izynm, Scnla wie, gdzie. Zegnajcie, 
prolesor X.“

Ale list nie zawiódł adresu, zawierał natomiast 
nazwisko profesora i to tylko naprowadziło nietnie* 
ckiego nauczyciela na ślad rodziny domniemanej e, 
tiary czcezwyczfljelf profesora X. Odnalazł en ba> 
wiącego w Berlinie emigranta, będącego brntaa, 
Uem zamordowanego profesora.

Breionek ten opowiodzlał profesorowi wszystko.
Rewolucya zastała profesora X. w pracewni ehe* 

mirznej innej uczelni rosyjskiej. Do przybytku wiei 
dzy. miedzy retorty, epruwetkl i lampui Bunzcna 
n la rnnaT tłom zrewoltowanych kołnierzy,

  Czy uznajcz władzę sowietów? — krzyknięto
na profesora, a gdy odpowiedział odmownie,

PORW ANO DO I  U W H I  fONO.

W  podziemiach lochu miał en miedzy innymi za 
współtowarzysza niedoli profesora gtannszyim no.

stowsklego, pana Z. Ale czy Z. był mniej „winien", 
czy też z innych powodów, dość, że nie rewidowano 
go tak atarannie i nie odebrano kluczy od gab‘ne3 
ta fizycznego glmnazynm w  Kostowie. Miał je więc 
ze sobą w więzieniu.

Postanowił skorzystać z tego profesor X., który 
miał za cały swój majątek

W IE LK I BRYLANT  

odziedzi-zony po dziadka generale z wojen napo, 
irańskich. Brylanl miała żona profesora X„ ze 
względu jednak na aresztowanie jej męża. mógł się 
ten skarb siać pastwą którejkolwiek rewizyi.

Ale biednemu skazańcowi przyszła w  pomoo 
oórka stróża wierlennege. mała Sonia, która pcdję* 
U sit SM do profesorowej z małą karteczka nd mę­
ża i wziąwszy od mej brylant, nkryó ge

N A  DNIE JEDNEGO ZE SŁOIKÓW
w gabinecie gimnazyum rostowskiego, do którego 
klucze posiadał kolega profesora X. Zamiar ten a1# 
ndai i w parę dni potem Sonia powróciła z wieścią, 
t  - brylant Jest Jni ukryty.

A w trzy mtesiące później obdarto z Odzieży, po, 
tern

ROZSTRZELANO OBU FROFLSORoW, 
tylko w przeddzień swej śmierci profesor X. zdążvł 
napitaó swą kartkę, lecz widsec, ta nie zd^la Jej 
wysłać do rodziny, schował ją za podszewkę swego 
więziennego kaitana.

Lecz najciekawszy 1e?t epilog tego zdertcnle. Oto 
biatanek zamordowanego kcs:\m niesłychanych 
ipidów, podstępów i wysiłków, dotarł w końca ro, 
ka zaszłego do Rostowa 1 odnalazłszy młodą panien, 
kę, bynajmniej nie sympatyzującą z bolszewikami, 
Scalę, z Jo) pomocą
ODNALAZŁ UKRYTY W  GABINECIE FIZYCZNYM  

BRYLANT,
P a l  bratanek, brylmt, oo najciaf awsza 1 Sonia, 

lą  Jai u  fsrytórynm Rzeszy niemieckiej.

„Torreador zwycięstwa pewien fest.,.
BCZYSZCZA HISZPANII. — TORREADOR W TEATRZE ENTtfZYAZSI KA SU LNIE. I

L CjWNL — WIELKI CEPORRO.
Jed-?n z numerów UuHracyi hiszpański:} ność achów uje się nią Ir piej Jakaś n iew iara  

.̂Blanco y NcgrcP zawiera zachwycającą kolo- mdleje, jakiś pan z krzeseł wduapuje się po sl li­
rową rycinę z hiszpańskiego życią artystycznego pie do omawianej loży. Dzieci krzjozą, szkła 
2*^, koruj ty toreador B rau lo  ftanbbtz, nazywany lornetek wydłużają się,

C ep cH T O , pragnie uchodzić za inteligenta i j WSZYSTKO JJJST W GAFIONE W  POGROMCĘ 
Udaje i.ię w iec o itm  <Ło tzatru na taJtat> litersc- I BYKÓW
ką iłióiorye Wchodzi do loży w  towarzystwie }ku łiióioryę.
Usłużnego przyjąć.tla, spluwa, opuszcza się na 
fotel z kapeluszem na głowie, w  zielonej kami- 
aelce i czerwonym krawacie.

\v tej samej chwili przerywa się literackie 
{przedstawienie, ponieważ i tak nikt już nie pa­
trzy na scenę;

PUBLICSŁNOŚÓ MA OCZY TYLKO Dld
toreadora .

Z gal ery 1 ludzie przewieszają przez balustradę 
głowy, ręce, i powiewają chusttcziki. ba, jakąś 
kobietę

MUSI Uót TRZYMAĆ ZA NOGI,
aby mogła, naJkaatalt nelonej chorągwi, powie- 
■wać nad lożą w ielkiego Ceporro. Na parterze w 
s< siednicli lożach bardziej elegancka puMicz-

A tw sejmie artyści dziurawią nowe kulisy, aby 
lepiej widzieć słynnego tomu o. Sufler wygląda 
z budki: naiwna spadłaby na<p.'\no przez rem 
pą do orkiestry, gdyby Ją grul** mama teatr;1 Ina 
nfu uchwyciła w ostatniej chwili za kibić. Au­
to? stoi aaemurony i ogląda ecbic pana... EJ Ce-
pc*ro zamiast s-wojej prz'cudnej sfetuki.

łfróKkc mówiąc, jest to bajeczne przedstawię- 
n :e, będzie się o tem wiele mówić w domu. Oto 
El Ceporro już wstaje i mówi: „Nudzi mi się ta 
his.łorya!“ EUeterzy tworzą szpalrr i krzyczą 

ł ctór°m : „Niech zyje i“ I literatura może sic clą- 
ijnąc dalej.

Ten krótki opis daje dokładne pojęcie o prze­
sadnej v prost czci, j>3ką lud hiszpański otacza 
swoich półbogów torreadorów.

(dl Rycinę no wyższa przedstawia A. G. Beto*
Parm a liczą er ?.o lut 19. a zamieszkałego w  Nowym 
Jorku który '.'•ynalazi aparat telegrafu bez drutu, 
umieszczony w  pierścionku na palcu. Cały aparat 
ma Jeden cal długości, pięć ósmych cala szeroko* 
śei i siedm szesnastych cala grubości.

męskich, specyalnlt dla ról kochanków i  uwo­
dzicieli.

Z powyższego łatwo wywnioskować, że ka, 
ryera „film ow a1 jest rzzezę dosyć utrudnioną i  
ża nawet najświetniejsze uzdolnień e artystycz­
ne nic zdoła zaste jić  pięknej 1 n a d i jy c j  Sfię dc 
fotografii twarzy.

Piękność sceniczna ( piękność „firnowa".
Ced7i:nnie, gdy sekretarki towarzystw filmo- I 

wycli przeglądają pocztą, znajdują setki listów 
kcbiecych. w których mieszczą się gorące prośby i 
różnych aspirantek na bohaterki filmowe. J

Jain w każdym teatrze, tak i w kinie, publl- ; 
emość decyduje o wyborze artystek, a ponieważ ! 
publiczność pragnie widzieć piękne kobiety, 
więc artystka flimOwa powiniu być piękna.

ZNAMIONA PIĘKNOŚCI FILMOWEJ.
Tv urz dla filmu powinna przedaw®zyskiem 

pćsiadać regnlarnę rysy. Powinna być harmo­
nijna i pi opjrcyonalna i wczogóiy nie powinny 
razić. Piękność film owa powinna posiadać mały 
nos. Nos ma być wązki i nie posiadać zgrubień, 
jtd.icolwtck niewielkie usterki dadzą się zatu» 
&z;wsć pi-zet zręczne szminkowanit. Nos może 
b v i Ri?wet bardzo krótki, gdyż przy kożdem o- 
fwsizófcer.iu głowy fotografia wydługa go, a nie 
pcA\inier. być zbyt orli, gdyż psuje profil.

rięl;no';ć dla Mam powinna pptiadać nU. 
wielkie uszy, choć je moiiui. ukryć pod Irym rą, 
lub żnnemi ozdobami-

OCZY, KTÓRE MÓWIĄ ZAMIAST UST...
Oczy powinny być dużo i ciemno. Niebieskie  

i szare »óry nie nada ją  się do film u, gdyż na  
fo iogra fi1 pobdą wrażenie białych i m artwych. 
Tyiko h « f e o  clejnno-nlsHc »L*- żienJce, jak  na
rrzjkład oczy Henny Poa-ten, nada ja  s’ę do fil­
mu. Im ciemniejsza jest źrenica, tem więkiszy 
Jes* Jej b lask ; rzęsy pow:inny być duże i gęstó. 
gdyż dodają oozońi w y ra ju  i nie można ich satu- 
e ir ie  powiększyć.

tysiąc  DOSKONAŁOŚCI,
Usta pow inny być n iew i >lkie. a lt  nie za rmJe 

i przodewszystkiem nie pow inny się zbyt u w y ­
datniać z profilu ; w arg i pow inny być wązkie; 
zęby y.ymnganro są bec aarzutu, ale większe c’e- 
szą się włękscsm powodzeniem niż di Jbn$ ząbki.

Podbródek powinien być n iewielki i harm o­
n ijny cera tez  zarzutu.

Ta wizyłtJtio zalety ®:u*l pożądać gwiazda 
ldnem atografiozna.

Tak aaiLó wielki# aą wymagani# dla ^rwiatd '1

LUio i  jżm  dadiidfi’
Detroit w Amcryc-s, nwrany gntxlem autosno- 

biłobym, jrko, że mi iści się tam najwięcej fa ­
bryk samochodowych, posiada największą iloóć 
automobili w stosunku do ilości miebzkańzów. 
W  rezultacie do nifxlavma n a jw ije s j notowano  
tem pxz4.jccbań, dzięki nicos<U'ożi>aści, z jaką 
powożący samochcdemi p.ydzili po ulicach mia­
sta.

Sady karały wprawdzie schwyta »ych doś<5 
wysaklcmi grzywnami atoli nie jo r ia gc ło  to 
wiele, gdyż ci płacili kary pieniężne i dalej pę­
dzili na złamania karku.

Wobec tego sądy zabrały się do ostrzejszego 
ich karania, zamiast grzywny nakładać poczęto 
więzienie i to bez względu na to, czy kto byl 
milionerom, czy >awyklym jero  śmiertelnikiem, 
a w dodatku skazanym odbierano prawo k^eio. 
wanla samochodem na przeciąg trzech mies ęcs 
do roku. OkaasJo się rychło, żc koza najlcpi zem 
jr s i  Jeki rstwem na rozgorączk>wanych automOr 
h lisluw to też momentalni# zmalała tam Hoió 
wypadków, a w  ?ąda<ch, gdzie dawniej załatwia- 
no do 300 rc/praw tygodniowo przeciiis automo­
bili s tom. obecnie jest ich najwyżej sześć do 
riedm.

Wspólnika do fabryki
wyrobów chemicznych- z kapitałem

3 do 5 milionów iMIk.
Fabryka znajduje się w Śródmieściu. 
Dobrze di ospę* uje, bez kcnkurencyi 

Fgfoozcn a pod ^Ryzyko wykluczono*.
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D W A J  M Ł C C a C IA N I P R A K T Y K A N C I S K L E P O W I M ORDUJĄ M LO TFM  KOŁEGE. —  
Z W Ł O K I W  W O R K U  W Y W IE Ź L I  I U K R Y L I W  K R ZAKACH . — ZB R O D N IE  ODKRY­

TO TEGO SAM EGO D N IA .

(k ) W  ubiegłą sobotę rano znaleziono w ptan- 
tacyach obok \Valów Ba.torego w Poznaniu 
zwłoki u la -ego zamcrdowanręjo człowieka. 0- 
Ikazał się. że ofiarę .bredni był idl-letni Ignacy 
Pacliciarek z Szamocina, zajęty tam w f.rrnic 
w  której imicjiiu często inkasował w Poznaniu 
większe Sumy. Ostaitn o przybył w celu inkasa 
do Poznania 11 bm. do firmy UukanousK i-ego, 
którego nie zastał. Łukanowski mianowicie 
przebywa w areszcie śl dazym, Jaka wspólwin- 
ny w kradzieży samochodu.

Zajęci u Łukauowskiego brsc’a Wendcrscy, 
19-lctni Maksymilian | 17-lctni Ryszard, profili 
Pachciarka. by przyszedł w piętek po pieniądze, 
a wiedząc. iż Pacliciarck ma pazy sobie większą 
Kość pieniędzy,

UKNULI FLAN OERAEOWANIA GO.
Pachciar k stawił się o oznaczonej godzinie i

wówczas Wcndcrscy 
1 ZAMORDOWALI GO CIRŻKIM MŁOTEM, 

pieniądze zrabowali, a zwłoki ukryli naraz e w 
szopce. Wieczorem zaś ukrywszy je w dwa wor. 
ki wywieźli wraz z węglem i torfem na małym 
wózku na W ały Batorego i porzną li Je w k m .  
kach, poc ran opał odstawili do domu swej mat­
ki, mieszkając, j w pobliżu.

Pclicya wpadła już w parę godzin na -rop 
sprawców zibrodni, którzy jeszcze

i TEGO SAMEGO D M A  ZOSTALI UW IEZIENI.

Początkowo wypierali się oni zarzuconej im 
zbrodni, gdy jednak komisarz przeprowadził re- 
w izyę na miejscu zbrodni i odszukał narzędzie 

, mordu oraz ukryte tam przesz o 400.000 marek, 
i młodociani mordercy przyznali się do czynu i 
1 cnisall snesćh. w laki na nonelnlli.

(sk) Anglia, jak wiadomo, do narodowych bo- ! 
haterów zalicza nietylko sławnych wodzów, jak ! 
Nelson i Wellington poi5 tyk ów. jak uKdstone 1
i  P ilt, poetów jak Milton i S okspir iid., lecz 
także mistrzów spoitu. znias-cza zaś tego ty- 
powo-augie!skicig( sportu, jakim  jest boks. i 
W ielk ie zawody sportowe są w Anglii czemś w ! 
rodzaju  narodowego śv ięta, a Jctli p-erwszy  
nz tmpian A n g lii ] ckonany, w krajn
panuje żałoba narodowa.

W’ielcy mężowie, którzy Anglię okryli sławą., 
Spoczywają w narodowym Panteonie, w oj>ac- 
tw ie Westntihsterckiem. Jednakże dla nie-An- 
glika dziwna się wyda wiadomość, że obok kró­
ló w  i wodzó w, u czarnych i poetów, opactwo to 
m hści także zwic-ki — boksera To lak. jakby 
np. na Wawelu zloż no Zbyszka-C*ganiewicza,..

narodową wu-Ikotcią Alb i on u jesi John 
Braaghion. ..ojciec toksn“ , któremu sport pię­
ściarski zawdzięcza swój rozwój. Broughton, 
tnmarly w r. 1TS‘. w f'C roku życia, służył w przy­
bocznej gwardyi królewskiej, co jednak nie za­
pewniłoby mu tak trwolej sławy, jak wynale. 
sienie rękawic bokserskich, k torem i się dziś tak

skutecznie obrabiają CarpenHery i Demipsey*e. 
On też w ykszta 'c il boks i  wzniósł go do w y -y n  
umiejętności, której dotychczas celują tylko  
Anglicy i Amerykanie. Wdzięczny naród posta­
nowił uc.cić swego bohat ira i począł szukać 
jćgo grobowca. Długi czas mn: i eon a no. że Brough­
ton spoczywa w kościele Lambeth. aż dopiero 
żm ndne badan ia  fachowców  w ykryły , to  sława 
Anglii śpi snem zaginionych w prastarem  opac­
tw ie W cstniinsfcrsk lem  cbok K .n ryk ów  i  R y­
szardów , Nelsonów  i W ellingtonów .

Paski przepuklinowe
i

opaski brzuszne
wszelkiego rodzaju

posiada na składzie i wyrabia według poleceń WPP
Lekarzy —  firma o08u

Ludwik Knapiński
Kraków, ul. MikolajsKa /. - lei. 505.

Z  SZEROKIEGO  ŚWIATA.

(k ) ZGON SŁY N N E G O  S K R ? Y rK A . W e  W łoszech
zmarł przed świętami słynny czeski mistrz skrzy* 
piec anciszjk Lnuriczek. cieszący się siawą pier* 
wszorzędnego wirtuoza. Zm arły występował też kil» 
kć‘ ...otnle w  Krakowie.

(k ) N A S T Ę P C A  C AR USA . Z Madrytu donoszą, że 
w  hiszpańskim święcie muzycznym wywołał ogro* 
urnę wrażanie wystrp na srer. te opery madryckiej 
nowego młodego śpiewaka M iguela Flety, rodom z 
A iragcnu . N ow y śpiewak, wystąpiwszy w operze 
,.Carm .n“ okazał się wprost 1'enomor.alnym tono* 
rem, posiada przy tam zdolności aktorskie, czyniąc© 
z niego najpo użniejszego kandydata do tytułu  
„króla tenorów".

( + )  K O N K U R S N A  LO T  DO O K O ŁA ŚWIATA. 
W  Stanach Zj. rozpisano konkurs na lot dookoła 
św..ua. Wyznaczono siedm prew ij lotniczych w  
w  sokości dwócłi miMonów d o * ‘rów. z których 
pierwsza wynosi milion, o ile pilot zwycięsca odbę* 
dzij lot dookoła świata w  stu dniach. Dla sześciu 

pozostałych nagród wyznaczono termin dwustu* 
dniowy.

■u,-' *T*.rpT r’»VTE,T<*ZY W  Ś W T ^ T R  Z IE L O N Y  
D Y A M E N T . W  Johannensburgn (A fn k a  poł.j zna* 
łezieno dyament ważący 5 i pół karata o nieczystej 
wodzie. Przv szlifowaniu dyament pękł i z wmę*
trza ■’—  '-idl zielony dyatuent wagi 1 i pół ka«
rata najpiękniejszy ze znanych aotychczas.

B A W E * f lA N E  S A M ;  CK ODY FO RDA. Amery* 
kański „Król samochodów" niepokoi świat prze* 
myślowy swojemi oryginalnemi projektami. Świeżo 
am erykańskie gazety poświęcają sznalty nowemu 
pom ysłowi Forda, który zamierza budować swe s&« 
mnehedy z —  ..bawełny**. M ianowicie w  labornto* 
ryach iego fabryk pracuje się int<>nzvwnie nad no* 
w ą m es'1 T>" -vwana Cottonoid. preparat z bawełny.

(—) p rze ch o w y w an ie  życ ia  zapom ocą za*
I4RAZ * W LA. Głośne się stały w ostatnich czasach 

I próby konserwowania żywych tkanek, dzięki meto*

I dzie prof. Steinacha w W iedniu . Ostatnio w Am e. 
ryce prof. W iliam  J. T łiayer przeprowadził udaną  
pióbę zamrożenia i zakonserwowania przci jakiś 
czas życia u zwierząt. Najlepsze wyniki osiągnął 
u zwierząt zimnokrwistych, jaszczurek i żah. ale 
skutecznem okazało się również zamrożenie u my* 
szy i szczurów. Żywe zwierzątka zam yka sdę w  na*
czynlu rnoe!nion°m  plynnem powietrzem ( 4!ł sto*
pn. .) i doprowadza się im tlen potrzebny do od* 
dychania tylko w  cza«ie zamrażania, trzymając 
potem naczynie hermetycznie zamknięte tygodnia* 
i .. -  ..awet miesiącami w  szafie Gdy po tym czą* 

e zamarznięte 1 zupe łno  <-wnn żahę wystawić  
znów na działanie zwykłej temporatury powietrza 
hudzi się ona znów do nowego życia. U zwierząt 
cie-dokrwistvch pot-zebne jest podrażnienie zapo* 
mocą działania elektrycznego f chemicznego, by Je 
do życia powrócić. W  życiu praktycznem. w  chim r* 
g aow a metoda zn r’azta Już zastosowanie, po* 
zwalając ir*ve tk a n ł’ konsetwować enłemi tygo* 
dniami. Czy w  przyszłości uda się zamrażnć więk* 
sze stw oraA ta  niż myszy ł szczury tego chwilowo  
przewidzieć nie można.
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S lub w aercp lan ie
Przełożyła z francuskiego 

Maryn z L z :edaszyckich Komorowska,

Teiraz pr:>odewszy.5tkiem podziękowanie... ów  
mały empirowy stoli-ft.uk. którym tię zachwy- 
całam u antykw aryusza i co go w marzeniu 
swojem widziałam w oknie- swego sulonu, z czem 
się oczywi^c.e nic ośmieliłam przed nikim zdra- 
di/ać, jego właśnie i ustawiła Anaik, posłannicz­
ka dobrego jakiegoś ducha lub odgadującego 
pragnienia moj go geniusza, obok mojego lózka 
w  chwili, kiedy otwiera ani raniutko oczy... A 
otwarta szuflada stoliczka pcir.ą była róż.. Co 
za przemiła n espodz unka!... Ach, cieszę się, 
cieszę calem sercem*

Teraz za to kolej na ciebie. W ilhelm ie, być 
zidz.wiony 111 i ucieszonym: drogi mój stary dru­
hu! N e zdaje mi s i; by się on hardziej zdziwił, 
elbo uc.e-zył odomnic, aie mam wrażenie, że 
je&t o wiele za to więcej wzruszony i o wiele 
wdzięczniejszy, 11 ż u ja!

1 ta j go serJee na wdzięczność rozczula mnie, 
napCin.a duszę moją przeświadczenieon, że na
reią bynajmniej nie zasługuję.

—  Malutka A ’uy, nie chce mi się wprost w ie­
rzyć w to. byś tak poczciwie o mnie pamięta a! 
Ależ ton n/fdalik jest prz siiczny, a wiem nad­
to, żeś go s-tiecyalnie lubiła!

Że BizuuOlbrzj m, przyjaciel i zbaw ca malej 
księżniczki, oh my.sil ja) był raz jaszcze więcej spo­
sób sprawuinia jej przyjemności, to rz *cz bar- 
ttzo pi osia n.epruiYdaż ? Ale żeby również 1 ona 
zatroszczyła s.ę b. a o to, by mu dać ctirabiną 
radości i żeby f  wyborze up.o-minku okazaia 
Swoje serdte-:-:nn przywiązanie... ach, to cos., co 
stotnic warte jest zachwytu!

—  Właśnią dlat go, że m-eda.lik jfest ładny i 
że mi na nim zależało, wydal mj się on godnym

> ciebie... A przeznaczam dla pana meco również 
i krawatkę, koloru fijołków -- w 'ęc la rw y, któ­
rą uwa>żam za najładniejsi ą  i w której ci po­
winno być do twarzy...

Nakłaniam W ilhelma do cierpliwości. Sama 
mu zawiążę krawatkę. A to bynajmniej nie dla­
tego, bym nie wierzyła zdolnościom jig o  pod 
tym wzglądem... przeciwnie, bo Wilhelm, jeżeli 
nie jest bar Izo elegfnzki, to w każdym razie

. bardzo zgrabny i nie widywałam lepiej w iąza­
nych k.awafeik, jak j -go...

Oznajmiłam mu to poważnie... a on się roze­
śmiał.

—  Ach! mogę ci zaręczyć, malutka Amy, że 
nic spodziewałem się komplementu tego rodza­
ju od nikogo, a tem bardziej joszcze od ciebie:

Lecz dowodzę prawdy sw ego twi rdzenia i to 
z calem przekonaniem, tak, żo'wprawiam  go w

■ widoczną dumę.
Czemu mówisz, żeś się nie spodziewał takiego 

komplementu spo :y>;ilnie odemnie? Stój spokoj­
nie W ilhelmie... i nie schylaj głowy...

— Od ciebie? boś widywała samych zawsze 
tylko wykwintnych światowców. którzy... którzy 
musiplj być ukońc onym i artystami pod wzglę­
dem wiązania krawat'k...

Niektórzy... tak.,, może być.,. W ięc przyj­
mijmy za aksyomat, że widywałam również do­
brze wiązane krawatki... jak twoje... ale nigdy 
li niej.,. Acli! zauważy am to nie od dzisiaj do- 
pdero... Ot! juz koniec... Popatrz do lustra.,.

| Usłuchał, rozi.iawiony, mojego rozkazu.
: — Ślicznie, jesteś malutką czarodzi-jką!

A  teraz, rzekłam, kładąc mu ob'e ręce na 
ramiona, teraz napraw- zapomnienie i powiedz... 
ze mi... że mi życzysz sz. z .śliw ego n >wego ro­
ku .

Siad smutku zasępił jego wzrok, który spo­
czywał na mnie.

 ̂ —  Malutka Amy, wierz md, źo najzupełniej

in/Sjtynkłownia unikam myśli t «łów. któreby si< 
tyczyły przyszłości... a raczej nasizej przyszłości

—  Dlaczego?
— Boć nie można wspominać przyszłości, nif 

życząc jej sobie lub conajmniej nie wyobraża- 
ją-c sobie jej w pewien sposób- a ponieważ... nic 
wolno mi na nią spoglądać, tak Jakbym chc ał 
wolę nie widzieć jej przed sobą wca-le i dlategt 
nie jestem w stanie wyobrażać sobie, by j  ter 
rok nowy mógi być dla nas s-częśliwy.

—  A le czemu, czemu właściwie?
— W y 11 ómacizenie „czemu** zanadto by długc 

trwało i zbyt mi się zresztą wydaje trudne...
>—  Czy przj-puszo ara żebym tĄgo tlórnaczeniz 

nie była w rtanie zrozumieć?
—  To bardzo możliwe.
W ilhelm  trzymał za obie me ręce. chcąc mnf 1 

sanusić do zdjęcia tch ze ;iwoich ramion.
—  Jestem pr okonaną, wobec tego co mówts® 

żebym istotni3 nie zrozum ała twojego tlóma. 
czenia, potwierdzilanr.. A le życz mi, proszę i< 
bardzo. W ilhelm ie, pomimo tego dobrego, no 
w ego roku.

—  A wdęe dobrze! życzę ci, malutka Amy 
szczęśliwego roku nowego!

— D ękuję i swoje ci, nawzajem, najlepsa 
składam życzenia.

—  Bardzoś milutka, kochanie drogie.
Umilkł.
I jeszcze Jedna była kwestya, którą miabwt 

ochotę poruszyć od paru dni. Wspomnia am ni 
»  }  i w-ymknęło mi się nagle, prawie że odru 
chowo:

—  Powiedz ml proszę, czemu mnie nigdy n i 
1 całujesz? Przecież każdy brat całuje swoją sio

strę...
Uśmiechnął się, chociaż zdawało mi się, zi 

był równoo :śnie trochę zmieszany.
—  N iekon ieczn ie ... m ożna sR przecież kochać, 

kochać nam et bardzo, nie całując się pomiin< 
tego...

(C iąg dalszy nastąpi).
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Kim Jestei?
Kim aye  możesz ł

Charakter, zi.ety, wady. 
Zdolności, | rze^ uv enie, jak 
postępować, toby osiągnąć 
pow odzenie? Prz* śliicie swój 
charaziei psroa lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj- 
Ua ;mię, rok i iLies.ąc uro- 
dtonu, ile  o*ód na olLsze; 
rodziny : na tych d a n c n  o- 
trzy macie od uczonego psy 
Cho (filo loga hfydeio bzkolnikt 
(autoru prac nuukowych, li* 
eteiu poleconym n a u k o w ą  
wczegótową analizę charukte- 
m  osreć.ciiio ważni* jszycb 
sdarzeh Życiowych Odpow.e- 
dzi na azctoize zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. bzy llera- 
Szkoinika zaszczycona mnó­
stwem odezw i poa, lękow ań 
w poczytnych pi-macb krajo­
wych i ^granicznych. Anali­
zę wysyła sń | t otrzymaniu 
960 nis. Jeśli wziąć pod uwa­
gę. ie  wykonanie analizy w y­
maga kilku gouzin powużnej 
om > sit we. pracy. koszty o- 
giuśied i t p., wytoj oznaczo­
na suma me może wydawać 
się Zbyt wysoką. Dla baJań 
osuhisiych przyj i i i  uje od godz. 
IZ— 7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. hatalog ilustro­
wany darmo wysyła a.ę Na 
wysytkę doiączyc zmr z  k po­
cztowy. Adres: Pz*cbe-grafo- 
tog 8/yiiwr-jiMWliiU, Warszawa, 
Mrydswa, »S *u * . Piętna 26.

« 19<

liii |( do Francyi przyjmuję 
J  zlecenia handlowo-tecm- 
ezne lub wyłączne przedsta- 
w ieiai-two. .K em am i Polaka* 
W an u zw i, uL Jasna 10. Dis 
.A je fiey i* . 80j 8

i i  (Etiarów
□ dobrego suchego siana łąkowego tanio do L
□ sprzedania C.
□ loco Wbgon Jarosław. B

Zgłoszenia > R

□ Ozyasz Grossman. J a ros ła w . □
j  □

| Prędko do sprzedania |
B 230 ma ątków  od 10 -  6000 mórg, 15 fa- g  
j[j bryk różnego rodzaju, 20 kamienic ze skle- gj 
H  pami i ogrodam i i 5 m iynów, z niemiee- £  
13 kich rak korzystn ie do nabycia. 8*64 o

a MŁrK, Bydgoszcz, ulica Dwcrzowa Cr 69. leleloajljft |
3

| Przedsiębiorstwo |
|  Dla ’ budowy wodociągów, pomp stu* § 
|  dziennych i ogrzewania centralnego. |

| STANISŁAW RADWANEK I
|  Kraków, ulica Karmelicka I. 25. |
j}| wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące y 
jL jaku leć reperacye w miejscu i na prowincyi. po £

^  cenach przystępnych, 9926 g

■i"^V»w®as??®a.c)(3f=5a9

Pian przyjazdu pociągów do Krakowa.
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12-30 224 . .  9'ó t i u

010 724 U b i l i Korw adow U (b .c i Tarnów 11• 19 16 0-45 6-18 631

2080 722 * 700 lir w tM w  12 12 
IllIM W  1O O 0 16 53 17-59 I I
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Tom. Przemysłowe Kosseckich, S. A.
w e Lwowie, Jagiellońska 2.

fabryka najprzednie.szych likierów, wńdsk i rumu
poszukuje

zastQpcy na  K raków .
Uwzględnione będą tylko oferty pierwszorzędnych 
firm posiadających długoletnie w  tym kierunKu do­

świadczenia i stosunki handlowe. 9498
Oferty należy przesyłać najpóźniej do 30-go kwietnia 

b. r- do Lwowa, ul. Jagiellońska 2.

*ti—ujcM preparat

SZCZURY i MYSZY
ataly się w ostatn.m czasie istną plagą, .k o  niebez­
pieczni rczsadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytępienia s z c z u r ó w  ł Myszy

„KAPS" 33
który okazał lię jedynym skutecznym środkiem niszczącym tych szkodników. 

M W  Preparat „ K A P S “  otrzymać można w aptekach i składach aptecznych. "MM 
W/łaum sprzedaż: lacha. Cham. Fabr. ,( «p»* h Seidsngsrt, Uaź. Piotrkowska ar. 44.

Pian odjazdu pociągów z Krakowa.
Czat*
od-
azdu

Nr.
poc.

U‘5o I 16
6 ł ' 2

R od za j
pooągu

K  i  d  r  u  n  a  k
i przyiazd. do stacyj węzłowych, wzgl. mających

połączeni® od poc.
1 S i t a k .  Zrbkow. | C m f t ę j .  | F.oiik^w | Koluizm | Skieiaitw . | Waiszawa

Osuó.
r  o<p.

10 5 0 1 12 Osób.

17-001 912

10-35 14
-Z3-00 1 0

13 851112 A

805

11 40
14-45

8-20
I j OO

014
920

10 10 
19-55
2 J 1 >

14-35
19-20

506

26

124
22

1
4i >9
21
23
25
225
223

705 721

1b 5o 723 

20-55 613

1100 6)1

ł*otp.

Osob.

Poap.

Usob.
Osob.

227 1 3-17 5'15
8-10 8-45 10 20

12-27 i 13-27 | 15 24

Szciit I Srania
18 53 i 19 10

ćirza-.
19-44

Smak. I Ubkow. | Czgstoib. 
'21-11 2220 0-45

8 0 0 y - ł i  io-ó4 |
12-22 I 10-39 I i 4'4-i

12-50
16-10

18-05 I 19-00 | 20 35 I 22-48

026
Radia Me»lia
3-To i 609"

inaiszan
8-46

Pi tików f Koluszk. | Skierniew. I t w z a w a
3' 53 | 5‘25 | 6 47 | 8‘50

0-44 1-23 I 3-u7 5-30 6 40 7 44 | 9'20
TR 4l.B f . ln  przyjazd 14 41

”Tlswięc n UZhiiziw 
7 31

hOiUTUl
9-30

Tuataia i MztajgjljiiKl lagrn | rrnii | Wgdai | Praga
653 8-14 I 11*15 I 12z3 I 15 04 20-14 2115

Imbiiia
12 37

Shium Oiadiici
1330 J 1411

jjotruaiw
16-20

l i f f
16 45 17 28 19'50

9 25 1007
19-57 | 2146

20-10

libid
141 | 2 24

10-47 | 11 30
li-25
21 56 | 
1 25 f

13 «  
23(jT
253

litika T T w I  ! hititwici
11-36 1234 1240
2230
20 50

Rzeszów
3-20

12 26
15 15
1>3J
422

2355 | —
21 50 22 10

titsiia

23-50

PtZ8warUj Jńiisław t_rtzemyłl | Lwów
416 | 4-34 i 519 | 7 lb~

13 z* 
'16 36"

J3  43 
17 06

1428
18‘i 9

16 25 
2115"

1 54 2 3o
o 42 | 6 2

TM ith O W  przyjazd 1700

9 26
J l  I0=

T a i n i i
23 10

10 z9

2217

1310

Od 1/V1 do 80/IX 
5 2c 603 | turp.

lirnóff
6-49

f t a t i i a
Od 1/X do 31/V 

9-00 6101 Poso.
9-48

stroii
1 28

15-22

Rozwadów 14-34
b.Hoi 1157 
Roiwatlćw- 5* 17

U b l i i
2110
805

mvt m nrzyjazc' 3'<J0
baka lQ-» | Sini ' 3'łt I Stan A  1T22

S t ió h
847

Ra a a r j i
Rllw 10-38
Wudow.trsa

Klif. 15-33
Waaaw.l 648
knv. PIO
w u it.r*

HowiSnio-óój Rryma 2025
Hmt« 131 I Stryj , tS Stan sl. 84'

Reg; Sao  i
10-04

Suta

11-28

16-42

1-16

Krynica
18 07'

CbabDW.u
125?

1835

304

Jasło
10 40

n. Sacz

:ayór>
1325

Z;'.Qiaoi

15-Ot

"S ■ 
i , S

Z*
I
II

i r

u
II

•II

u

IV

II
u

I
u

III

21-57

6 2 0

21-52

615

JB przy jn zd  9 06

W l i L t C Z k e 0  06

WIELICZKA 
Skawina 1501 |

1432 
Oświęcim 16*43

W IE L IC Z K A

K O C M Y K lw W

mzyiflTJrt 2 '  56 

15-54

j j l
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at*. 8 „QON?FC KRAKOWSKI" K i  l i t .

I E HR4HDCHIC', Szkoła Vro- 
”  ju dainskipgo, SiawkoAska 
J3. Poiząiek kur.-u i ir.aja. 
tnformsicyo po^oi. o-i 5—n.

s-O&.s

C lt ig  okienni spr*edaje. wy- 
4* kon.. o wszeikie roboty 
nkl.iro.iie jako tei re: erscyd- 
8. F nkuistem, Kraków, Mi­
kołajska 6. 9ol8

Doszoiuje osoby do pro-
• wadź- n a yosuoilarstwa na 
wsi oou Cies/.y&e-n. po siro- 
nie « e  kcj. Znoszenia sK>e- 
rować pod ,wierna" do biura 
Ogłoszeń K..dolla Pszczółki 
w Cieszynie.

f l7 IO A |  I proście swych 
f Z I C u l  1 roułiców o Ńto 

Fosfatyuę Galena jako odży­
wczą Jest do nabycia w apte­
kach i drogeryaeh. S17S

Cltolowkarzo przyj nie Fabry­
ka obuwia Kraków, Czar­

nowiejska 70. 9473

CxWiOZk| do azycia chole- 
®  wea ptzyjin.e tabryka 
obuwia Kraków, Czarnowiej- 
t u  70.

AkcjJn/ Bank Zwyżkowy Od-
7* dział w Krakowie, ulica 
Bsaztuwa 25, prztjmie kilka 
dkwąlifikowsny :h sił tnę- 
ikicb. hależyc.e udokumen­
towane pouania naie/y wno­
sić osobiście na ręce Dyrek- 
tyi do dnia 20 b m. 9472

jfawalar, lat 28, poślubi psu- 
■* nę do lat 25. która ma sta- 
bofc iw . Walentego, z nadzie­
ją wyleczenia choroby. Mają­
tek pożądany dla wspólnego 
dobra. Pierwszeństwo maią 
ybywatelki ziemskie, 0  dalsze 
objaśnienia uprasza się zjzta- 
nać pod adresem: Osazicie- 
lewi 20-markówki nr 015,8 Al, 
poste-restante, Pińczów. 9004

N A F T A  S A L O N O W A
litr 140 Mk.

SPIRYTUS do palenia
litr 550 Mk

PASTA do podłóg
I Z T Y W N I *  p ra w d ziw y  z  kotkie m  

de pru«e«ama w pacz.ach
poleca

j .  ROJa OWSKA
t r e k d w ,  Z w i e r z y n i e c k a  >5.

7  guDlone
»  r. met

dnia 19 kwietnia o. 
metrykę na nazwisko 

Kota Jana, przectiodząc ulicą 
Siiak, łobzowską, pL Szcze­
pańskim do KynkU- Łaskawy 
snaiaic i zechce zwró ió *a 
wy nngro izeun-m na ul. Łon 
low ihą 29 do stróżki. 9492

WÓZKI
d la  k o l e j k i  le ln a j,
bOO m m. 25 par, posiada 
firma Juliusz We is, lwów,
Peteckiego 28. (Tec gramy: 
Matlwau. Lwów) do bez- 

iwrocznej aoetawy. 
9122 •

Unieważniam zguboną kartę 
V  wojsk, zwolnieniu, wysta­
wioną na nazwis-o Anurzej 
Kotarba, gmina Usrew, pow. 
Brz" > 0. rocznik 1589. 9491

Skradziono tymczasowe za­
świadczenie dtmobili/acyj- 

se na nazwisko Wolek T o .. l ,  
Br. 1902 r., Wiuiury, powiat 
Wieliczka, które się uniewa­
żnia. 9491

!! N a  sezon  w iosenny i le t n i !!
Nie p r :ep 9acaieiel Ku-ulcle tykko i  pierwszych i* k .  

Nie pn^iluthujcie siq opowiadaniom o  iw yłkath l
Zakupiwszy duży transport materyałów bezpośrednio * fabryki, robiąc duże obroty 

handlowe, mamy niożm.śc pi zez Czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zalic-en em 
po cenach hurtowych' 3 meny jeinej szerohości najnowszego eleganckiego materyału 
t.cz\sta weł.ia) w dubrym gatunku, bardzo trwał'go 1 etektownego w drobo utkie kratę 
czk., o wyrobie jedw-anno-miękaim, niezbedmir dla każdego z Panów lub Pań, k órzy 
pragną zaopatizsć się na sezon wiosenny i letni w elt-gmckie ubranie lub kost um. Ko­
lor' gtanatowy, zieion; . bron/owy. szary, popielaty, wiśniowy, meiangó i koweraot Za 
3 me trzy 8.100 Murek, ua damsiri kostjuni 3 :,J, metra 9,400 Marek.

M a t t r y a ł  w.zszegd gatunku 8 . lepszych lubryk gwaramowanej jakości za 3 metry 
10.800 Mk, 8 1/, metra 12.500 Mk.

M /WRV«Ł SP~CYAL*IE NA LATO.
Materyal najwyzszrgo gatunku C. angielskie desenie ccimorinleisze. Cew? za 3 mc- 

try i f  roO Mk. za dl/j metra j6-.U0 Mk. (Wszędzie ten materyat sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcv za metra

PCD ZEU/KI I UODliK I DO UBRAft.
Do każdego od- ihkff na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny kom­

plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodem, do rękaw ów i bies-/ens zi :'90r Mk. 
Taki SHm komplet B. w lępszy ni gatunku 3u00 Mk, i w najwyższym C. jcnzielska satyna) 
5000 Mk.

NA PALTA DSM SEZONOWE.
M ate.yał „Oemi* na palta męskie, wiosenne lub jesirnaew najmodniejsze kolory 

jasne lub c.e > ni. jsze (or.rócz czarnego-, kraty po lewej stronie (be podszewki). Braki.-.- 
czne i niezbędne dla każdego, który pragnie ’ »opi.trztć )jię w eleganckie palto denrsi- 
zono we. Ceua za mutr OOC Mk, palonek 11 700J Mk., gatunCu Ili btO Mk za mttr. (Na 
takie palio pon/eoa 2 i pót nu tra).

Na iato l e io iw y c ia jn t  OKazyal Oiyginalne angielskie palta nieprzemakalne 
dla mężczyźni kobiet, n-itoryał nsd/wye/ai trwały, uszyty podług najnowszej mody, 
sprzedawany wszMiz e po ’.!•* żó.dOu Mk u nas I ” 500 Mk.

„  Wysyłamy również znajdujące s ę u nas na składzie kupon na spo­
dnie nieganckie gładka lub w kr Moczki | o o.OlO i 4 00 Mk.

Kupon n * »p o ó n  e  czyste wełniane, czarne tlo z paseczksmr i do 
ubrań wizytowych po 4.800 i bXJU Mk.

Kupon na teinie mes ie 1 aam akle praszcae w najmodniej' 
szych koloracn i ang.etskich desenia- h 1 U.1U0 Mk.

hztuczKl na Uamskie spódnice w na-m^dniejsze kraty lub pasy 
również gładkie i we wszystkich kolorach po 3.200 Mk. 1

&ziucx»< na biuzHi w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 Mk.
Lztuczki soecyalne na tein e suknie „Tennia* (> 1 owy wyiób 

w paski czarne, lila, bron/owe i niebieskie po 4.80J Mk.
Szew ioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępu'.ące w zupełności 

angielskie mateiyair. podwojnei szeiokrśr-i. na suknie 1 kostjumy letnie 
po I.80O Mk. za metr we wszystkich koioraib

Cnustkl w  na m odm ejsze kraty, najładniejsze deseń.o, rozmiar 
165X165 cm do i.500 Mk, wyższego gatnnku po * OUO Mk. większego roz 
miaiu pc 5.000 i 7X00 Mk.

rióc ien ka i 3 eu> y kolorowe i białe w najnowsze de.- ente na kosznle Słow.icKte- 
go, fartuchy i dziecinne ubranka i Ł p. po 575 Mk. za metr.

notory tak zw. pluszowe w dobrym gatunku po 4.000. 0,000 i 0.000 Mk za sztukę. 
G otow a a n e n n a  latnte fcoszo e  m ęskib z mankittami z dobrego zefiru w naj­

modniejsze desenie po 1 X00 za sztukę.
*/2 tuzina ll.lbO Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Tnkit same z franro kiego ztfiru ccua za 1 szlnkę 3.503 Mk, ’/2 tuzina 14,000 Mk, 

1 tuzin 27.500 Mk wszystkie kolory.
Ko ik.-  a nocna po  1 800 2.000 i 2 500 Mk (stosunkowo do gatunku).
Kalesony mąan a po 1 .6‘Jt1, 1.900 i 2 2b0 Mk za sztukę.
Wysyłamy natychmiast, można bez zadatsu za za) cztn ein (płaci się rrzy odbiorze). 

Za opakowanie i przesylke dolicz.i się 6u9 Mk iniezależuie od scray 7atnowien aj.
Bez wazelK .egó ryzyka i:  Kupuiący nic nia ryzykuje. gdvż —  jeśli lowar się 

nie spodoba,' przyjmujemy tar.owy z powio:-.rn 1 zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

Do składu WARSZAWSKIEJ SPOIN MANUFAKTUROWEJ.
2 Wd K a r f f ,  Z .o ta  21 ( r a i  171-28).

P. P. Przyjeżdża*ących do Warsrawy, uprzejmie upraszamy o odsiedzenie naszego 
składu i osobi.te piv.Pkon<nie się co do gatuukn iowaiow i cen.

Utrzymujemy c^ mnn e aużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za wy­
słany lowar 1 poAlóme zamówień c, wobec bruku mię uc. podajemy’ tylko kilka z nicp.

.Bzauowny Pan>e! Seidetzuie dziękuję za otrzymany t-iwar. Je tem bardzo zado­
wolony z teyo towaru i łutnauie proszę nu przystać jeszcze ten sam towar ala koł-gi 
i równ.eż jeszcze u Panów zamówią inni i t. d. Ludwik caoeira, Sucha. Małopolska.

Sz. P. Matcryat ouzymałim, z którego jestem zadowolony i śniadam Panom ser­
deczne podz ękowanie. Michał ubrzytowjki, Zakopane, Sanatoryum Czerw. Krzyża, i6. lii 
922 rosu. >

,l>o Warsz. Spółki Manufaktur'1. P*zesyłkę otrzymałem. Z  maieryałt przestanego 
przez Panów jestem w zupe>ności zadowolony, na dowod -:zt-go uprazzara o najrychlej­
sze przes unie teszcze raz >ego sam- ,0  matetyału gatunku B. Z powalaniem Stanisław 
Uet ei nauczyc el, P aski Luierskle, 2 etnia Lubelska,

Szanowny Panie! Mat. ryę otrzyma’..m dnia .8.111. 1932 r., za którą bardzo dzlę- 
koię, bo nie spo-lziewaiem s.ę, że t-ką mateiye dostanę od Sz. P. Z poważaniem BarU 
Kurp ński. □ WzynHEta, Brouowice Wielki- 19. iii. 1922 r. (aalęi następuje zamówienie 
na lozmaite towary).

W P.l Za olizymaną materyę dziękn.ę, z której jestem bardzo zadowolony i pro 
szę jeszcze u z  przysiąc takiej samej inuteryi 5 metrów i 3 i pól metra na kostyum 
damski, w j rzyłz ości zamówię jrszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozo- a,ę 
Z głęookim uzacunairm kte-śię się J óz e f  Wawer. Obwięcim, Baraki wygnańców śląskich 
22. lii. 1922 r.

W. P.! Za nadesiany towar najserdeczniej dziękuję; t jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Oroula, 18 III. 1922 r. 05Uó

Wszyscy nasi Klienci sq zadowoleni, gdyż przy wynonaniu 
zanrtdw.en przyktadamy wszelkie star im a  Ku temu. Wobec czego 
prosimy zwracać sie do naszej firmy z pełnem zuulaniem  

Kooperatywom i KółKom rolniczym dogodne w arunki!

P l E A w S i A

POLSKA FABRYKA CZAPEK 
I SKŁA0  KAPELUSZY
MiCHż.Ł KOŻŁOWICKI i

KUM ÓW , ZWIckZY I.CKA L. l i .
zawiadamia P. T. Publiczn- ść, że wyrubia i sprze­

daj. ciapki, kape-usze dams ie i męskie woi- 
skowe 1 cywuno we wszysUnei. gatunkach

V I  3J procent tan ej r.ii ę:żie ora/, wyko­
nuje obeialuuki 1 rep. rucye tak z wla-ny. h 

jak i dostiiiczunych ruate vałow oraz tn.* i.a 
składzie wezystk-e przybery wojskowe. 

Ola przrjtzdnyc 1 usKutscznla k.y w przoc paru go. łni.

Kraków, Zwiąrzy niecka 16

Wspólników z poważnym kaplialem
poszuKuie się *8 Lwowie relem rozszerzenia:
1) Wytwórni zabawek wełnian. (istnieje od 1912 

r., maszyn 4, robotnic 20).
2) p racowmi trykoU.-skiej (o  l l  maszynach).
W Krakowie do: 3) Nieustającej wystawy wyro­

bów polskich (istnieje od 1906 r. w centrum 
miasta),

4) Wytwórni ozdób nc drzewko (istnieje od j9.' 7 r. 
roootnie. 4$),*

3) Wykończalni bieliźniarskiej (14 specjalnych 
maszyn o popęd/': motor istniejn od 1917 r.)

In ło r m a c y . u d z ie la  i p r z y im u je  z g ło s z e n i a ,  L i-
jja Pomocy p rzem y s łow e jK ra k ów , Grodzka
13, do 30 kwietnia 192*2- 0453
a s H S E ^ a a ia a ia s iL . i j i is s s B B B fa iF iś is E i ig  

5  B A « N O i ( l  H
jj] n
u] Samochód cipżarowy wraz z przeczepką Q  
Ja bardzo korzysm ie na zedaż liii 

Wlal K o p o ls k d  p a p i e r m r  T .  A .  w  B jra g o s ze zy  - ~
4S| Prztdstuwiciel lwowski 94(58

|  lE0.fr MROCłinSHI, lwów, LetD3 !apet̂ ) III ii. g

Kupujc-w w p ro s i h w ytw órcy I 
WYROBY

zn uiy, j ciironki,szpagaty, taśmy i U r. p ort szorzędne
i gowykonania hutiowuio i ąsrśćłowo 9014

FABRYKA LIN 7 RANSMiiYJNYCH
S T A N iS Ł A W A  W A L K O A I N S K I E G O  

Kraków-Zwierzynteo, ul. Lelewela L.
CS łJWAOA na tfaMadnjr JćOYrtY odraa z powadu padobnŷ b ftrm.

1 1 .

Pianino
d o  p r z e t r r w .a ń  na  c r z e r in c  t e d n e e o  r o k u  w v p o f v r z v  

1 u d z ie l i  L ’ k c v i  m u z v k i  n a  fo r t e o ia n ie  fe w r - r t ń n ln ie  

s k r z y p c a c h )  z a  w v n a ie c i e  (z<r ż a d a n v n t i c z v i i 5 s 3m )

mieszkania
(nslm nieł Dokotu z kuctinia). Zełoszenia do l im .  
karni Ludowel dla . Poszukującego mieszkania' 
■ s — o  ■ us I — ow— SC —  is. -

i Baczność!
I  btatT papier, makuluturę. odcinki i t p. 

w

I
Stary papier, makuluturę. odcinki i t. p. zakupuje 

i piacl naile; sze ceny dzienne. 
Wiolkopolika pap arnla Tsw. Akc. w Bydgoszczy

Przedstawiciel Iwowsui 9457
LEON MROCZYNSKI. Lwow. Laon* Saplohy Nr 01.

Kryjclo dachy tylko
DACK0<yKA AZBESTO/YO-CEMEhTOWA

„ W I E B i”
przedwojennej jekoścl 9134

Fabryki wyrobów azbestowo-cemcnlow.
JAN JACK i S-KA

Biuro sprzedaży: KRAaOłY, ZWIEBlY.iIECKA 6- J

■ a s o M i w a a a w M a

stolarnia i
składająca się z Heblatki grub fi00 mm, W y- 
równiarki 500^2000 mm, Heb.a.ki okrągłej 
30— 00 m.n, Fre/erki podwójnej, Frezerki 
poiedynezej 750X750 mm, Piły taśmowej 
700 mm, Cyikularki z w esiarką, oraz Exbaus 
tora 320X360 mm. Sprzeaaż tylko w  całotei. 

Zg oszema:
Krakóŵ Ogbniki, KitnopmiaKiej 1, B. Jankowski.

9205
n e w u !  w i e w w i  >ei

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
O (Ó ia y c l l  g ru b v < c ia c a

poieca ze składu 9430
SP0LKA TECUNtCZikO-PKZEUYSŁOWA

R, GllDTCtl, CAlRiO iSk>
Wa a u w i, at. Nowowiejska 14. IeL  25 05

W y U c in a  p rzed itaw iC ie istw o  9432 
Wislkopotak aj HUTY MlkOli w Pususa o.

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik  Gronuś* Drukarnia Ludowa w K n  1.0wio.


